
G S - y  p r z y g o t o w u j ą  się
do sprzedaży 

nawozów sztucznych
Spółdzielczość wiejska starannie 

przygotowuje się do zaopatrzenia 
rolników w nowozy sztuczne na 
tegoroczną wiosenną kampanię 
siewną. Spółdzielnie gminne po­
siadają już na składach ponad 75 
proc. puli nawozowej, przeznaczo­
nej na siewy wiosenne dla chło­
pów i członków spółdzielni pro­
dukcyjnych. Pozostała część na­
wozów dostarczona zostanie spół­
dzielniom do końca lutego br.

Organ Komiłeta Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Komisja Polityczna Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych
przystąpiła do dyskusji nad propozycjami delegacji ZSRR 

w sprawie zapobieżenia groźbie nowej wojny
oraz utrinalenia pokoju i przyjaźni między narodami

PARYŻ (P A P ) —  W dniu 12 stycznia Komisja Polityczna Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
przystąpiła do dyskusji nad kolejnym punktem po rządk u  «brad —  propozycją delegacji radzieckiej w spra- 
Wie środków zapobieżenia groźbie nowej wojny światowej oraz w sprawie utrwalenia pokoju i przyjazni mię
dzy narodami. . . .  . . .  , ..

Przewodniczący delegacji radzieckiej minister A. M yszynski wygłosił przemówienie, w którym omo­
wi! zgubne skutki prowadzonego przez kraje, należące do agresywnego bloku atlantyckiego wyścigu zbrojeń 
oraz w imieniu Rządu Radzieckiego złożył następujący projekt rezolucji:

1 Zgromadzenie Ogólne stwierdza, 
że przynależność do agresyw­

nego bloku atlan tyck iego  oraz two­
rzenie p rzez n iektóre państwa, a 
przede wszystkim przez Stany Zjed­
noczone baz wojennych lądowych, 
morskich i lotn iczych  r.a obcych  tery­
toriach, —  nie da się P°K°°Z1̂ . z 
przynależnością do O rgan izacji a- 
rodów Zjednoczonych.

2 Zgrom adzenie Ogólne uważa 
za konieczne, ażeby —  a ) k ia  

je biorące udział w  działaniach w o­
jennych w Korei zaprzesta ły  nie. 
zwłocznie działań wojennych, zaw ar­
ły  rozejm i cofnęły  w  ciągu dzies ię­
ciu dni swe w ojska z lin ii 38 rów no­
leżnika; b ) ażeby wszystk ie w ojska 
obce, jak  rów n ież obce oddzia ły o. 
chotnicze zos ta ły  w ciągu trzech 
m iesięcy wycofane z Korei.

3 Zgromadzenie Ogólne uważa­
jąc, że używanie broni atomo­

wej, będącej bronią agresji i maso. 
w ej zag łady  ludności, je s t sprzeczne 
z sumieniem i honorem narodów 
oraz niedające się pogodzić z p rzy ­
należnością do O rgan izac ji N arodów  
Zjednoczonych — ogłasza bezwarun 
kowy zakaz broni atom ow ej i usta­
nowienie ścisłej kontroli m iędzyna­
rodow ej nad p rzestrzegan iem  tego  za ­
kazu, z tym , że zakaz broni atom ow ej

Ze świata
PRAGA, (P A P ). Zakończył się tu 

proces 8-osobowej grupy szpiegów i 
terrorystów amerykańskich, z Janem 
Hosekiem na czele. W  toku przewo­
du sądowego została w pełni ujaw­
niona nikczemna, antypaństwowa 
działalność wszystkich oskarżonych.

Sąd skazał 5 oskarżonych na karę 
śmierci, a 3 pozostałych na karę do­
żywotniego więzienia.

BERLIN, (P A P ).  —  Z Bonn do­
noszą, że na posiedzeniu Bundestagu 
toczyła się w dalszym ciągu debata 
nad ratyfikacją planu Schumana.

W  trzecim czytaniu plan Schuma­
na został przyjęty większością 232 
głosów przeciwko 143.

PARYŻ, (P A P ).  —  Po odmowie 
przywódcy partii radykalnej Delbos, 
prezydent Auriol zwrócił się do de­
putowanego partii radykalnej Faure 
z propozycją przyjęcia misji utwo­
rzenia nowego rządu. Faure pełnił 
funkcję ministra sprawiedliwości w 
rządzie Plevena.

Udzieli on odpowiedzi w poniedzia­
łek.

i kontrola międzynarodowa będą wpro­
wadzone w życie jednocześnie. Zgro. 
madzenie Ogólne poleca komisji dla 
spraw rozbrojenia przygotować i 
przedstawić Radzie Bezpieczeństwa 
do rozpatrzenia w terminie do
1 czewca 1952 roku projekt konwen­
cji, przewidującej środki zapewniają­
ce wykonanie uchwał Zgromadzenia 
w sprawie zakazu broni atomowej, w 
sprawie zaprzestania produkcji tej 
broni oraz w sprawie wykorzystania 
wyprodukowanych już bomb atomo­
wych wyłącznie w celach pokojo­
wych, jak również w sprawie wpro. 
wadzenia ścisłej kontroli międzyna­
rodowej nad przestrzeganiem tej 
konwencji.

4 Zgromadzenie Ogólne zaleca 
stałym członkom Rady Bezpie­

czeństwa-- Stanom Zjednoczonym, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Chinom i 
Związkowi Radzieckiemu —  zreduko. 
wać o 1/3 posiadane przez nie siły 
zbrojne i uzbrojenie —  w ciągu roku 
od chwili uchwalenia rezolucji.

5 Zgromadzenie Ogólne zaleca, 
ażeby wszystkie państwa 

przedstawiły natychmiast, a w każ­
dym razie nie później niż w terminie 
miesięcznym po powzięciu przez Zgro 
madzenie Ogólne uchwały w sprawie 
zakazu broni atomowej i redukcji sił 
zbrojnych pięciu mocarstw o 1/3 —  
pełne, oficjalne dane o stanie ich sił l' 
zbrojnych i uzbrojenia wraz z dany­
mi o broni atomowej i bazach wojen, 
nych na obcych terytoriach. Dane te 
mają dotyczyć stanu, który istniał 
w chwili powzięcia uchwały w tej 
sprawie przez Zgromadzenie Ogólne.

6 Zgromadzenie Ogólne zaleca 
powołanie w ramach Rady 

Bezpieczeństwa międzynarodowego 
organu kontroli, którego zadaniem 
będzie czuwanie nad wykonywaniem 
uchwał w sprawie zakazu broni ato­
mowej oraz w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i stanu uzbrojenia, jak rów 
nież kontrola danych przedstawio­
nych przez państwa na temat sił 
zbrojnych i stanu uzbrojenia.

Ażeby zapewnić skuteczne prze. 
strzeganie uchwał Zgromadzenia w 
sprawie zakazu broni atomowej i w 
sprawie redukcji zbrojeń, międzyna­
rodowy organ kontroli będzie miał 
prawo dokonywania stałej inspekcji, 

bez prawa ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy państw.

*7 Zgromadzenie Ogólne wzywa 
rządy wszystkich państw, za. 

równo należących jak i nienależą-

cych do ONZ — do rozważenia na 
światowej konferencji sprawy znacz­
nego zredukowania sił zbrojnych i 
stanu uzbrojenia oraz sprawy kon­
kretnych sposobów wprowadzenia w 
życie zakazu brona atomowej i usta­
nowienia międzynarodowej kontroli i do paktu pokoju.

nad przestrzeganiem tego zakazu. 
Zgromadzenie Ogólne zaleca zwoła­
nie tej konferencji w terminie jak 
najkrótszym, a w każdym razie nie 
później niż 15 lipca 1952 r.

O Zgromadzenie Ogólne wzywa 
®  Stany Zjednoczone, Wielką 

Brytanię, Francję, Chiny i Związek 
Radziecki do zawarcia paktu poko. 
ju i do zjednoczenia wysiłków dla 
osiągnięcia tego wzniosłego i szla. 
chetnego celu. Zgromadzenie Ogólne 
wzywa także wszystkie inne miłują­
ce pokój państwa do przystąpienia

Huta „Kościuszko" w ramach Planu 6-letnlego podlega dalszej 
rozbudowie i unowocześnieniu.

Na zdjęciu: fragment nowowybudowanego wielkiego pieca „B “ .
(C AF  — fot. St. Wdowlński)

Załoga
Cementowni » P o k ó j«

w Rejowcu
uc zci  c z y n e m  pr o du k c y j n y m 

10 rocznicą 
powstaniu PPR

W związku z 10 rocznicą pow­
stania PPR  załoga cementowni 
„Pokój" podjęła zobowiązania, 
mające na celu zwiększenie pro­
dukcji i poczynienie oszczędności.

Pracownicy hali zobowiązali się 
wykonać w styczniu ponad plan 
100 ton cementu;

Obsługa Kotłowni i Elektrowni 
postanowiła zaoszczędzić w tym 
okresie 20 tysięcy U iłowato/godzin 
energii elektrycznej oraz 20 ton 
węgla.

Uczniowie Szkoły Przemy­
słowej i członkowie ZMP zo­
bowiązali się wyładować 6 wago­
nów worków papierowych 1 po­
móc przy montowaniu koparki, a 
ponadto założyć przy fabryce kół­
ko artystyczne oraz utworzyć w 
terenie 4 koła artystyczne.

Obsługa pakowni zobowiązała 
się poza godzinami pracy załado­
wać w styczniu i lutym 450 ton 
cementu.

Pracownicy warsztatów elektr. 
zobowiązali się poza godzinami 
służbowymi zasypać kanał kablo­
wy, ślusarze kotłowni —  wyko­
nać łańcuch nalla w godzinach 
pora służbowych.

Brygada ciesielska zobowiązała 
się skrócić termin budowy po­
mieszczeń dla obsługi koparki o 2 
dni.

Brygada montażowi) oraz warsz 
tat mechaniczny zobowiązały się 
skrócić termin uruchomienia ko­
parki o 5 dni.

Straż Przemysłowa zobowiązała 
się przepracować dodatkowo 200 
godzin.

Straż Ogniowa zobowiązała się 
poza godzinami służbowymi prze­
pracować, na wyładunkach 48 go­
dzin.

Pracownicy umysłowi zobowią- 
li się przyśpieszyć termin wyko­
nania bilansu o 5 dni.

Pracownicy Biura Technicznego 
zobowiązali się w tym czasie wy­
konać obliczenie norm zużycia 
materiałów nodstawoyych oraz 
dąć wszystkie niezbędne materia­
ły w przyspieszonym terminie do 
bilansu.

Obsługa kolejki zobowiazała się 
skrócić je.f montaż o 2 dni, zaś 
srórnlcv kopalni kred'- w Chełmie 
da«' nonad nlan 20 ton kredy.

Oirólna suma oszczędności wy- 
nie~'« 27 500 zł.

Rząd Polski w nocie do rządu USA
ponownie domaga się unieważnienia ustawy 

przeznaczającej 100 milionów dolarów na szpiegostwo 
w ZSRR i krajjach demokracji ludowej

W A R SZA W A  (P A P ).  W odpowiedzi na notę Stanów Zjednoczonych 
A. P. z dn. 2 i grudnia 1951 r. Ministerstwo Spraw Zagranicznych prze. 
kazało dn. IZ  stycznia 1952 r. Ambasadzie Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie notę następującej treści:

„Rząd Polski w nocie swej z 1 1 żył udokumentowane zarzuty organi.

Koło Propagatorów
Upowszechniania Wiedzy Rolniczej 

pr*y redakcji »Sxlandaru Ludu«
Z inicjatywy redakcji „Sztandaru 

Ludu" odbyło się w sobotę, dnia 12 
bm., zebranie przedstawicieli lubel­
skiego świata naukowego i fachów- 

sów, na którym utworzono Koło Pro­
pagatorów Upowszechniania Wiedzy 
Rolniczej. W  skład koła wchodzą 
przedstawiciele UMCS, Wydziału 
Rolnego przy Prezydium WRN, 
CRS, Centrali Nasiennej i innych 
instytucji, związanych swoją diziałal 
nością z rolnictwem.

Członkowie koła pracować będą w 
trzech sekcjach: o<rga«ieacji pracy

w rolnictwie, produkcji roślinnej i 
produkcji zwierzęcej. Członkowie ich 

będą opracowywać i umieszczać w 

prasie artykuły z dziedziny rolnic­
twa, uwzględniając przy tym aktu- 
alność zagadnień. Tematem pierw­
szych prac koła będą przygotowania 
do wiosennej akcji siewnej.

Ścisła współpraca naukowców i  

fachowców lubelskich z prasą przy. 
czyni się niewątpliwie znacznie do 

realizacji uchwały Rady Ministrów o 
upowazeohaienira oświaty rotaieaej.

grudnia 1951 r. stwierdził, że podpi­
sana przez Prezydenta Trumana 
„Ustawa z 1951 r. o wzajemnym 
bezpieczeństwie" wymienia „wyraź- 
nie Polskę jako kraj, do którego 
Rząd Stanów Zjednoczonych znmie. 
rza nasyłać, bądź w którym chciał, 
by werbować faszystowskie i krymi­
nalne elementy dla szpiegostioa, sa. 
botażu i  dywersji skicroivanych prze. 
ciwko państwu polskiemu. Wspom­
niana ustawa asygnuje na tę zbrod­
niczą działalność specjalny fundusz 
w wysokości 100 m"ionów dolarów, 
z którego mają być opłacani zwerbo­
wani przez wywiad amerykański 
zdrajcy narodu polskiego w kraju i 
20 g r a n i c ą Rząd Polski przytoczył 
w swej nocie niezbite dowody syste. 
matycznej, planowej i wieloletniej 
działalności wywiadowczej i dywer- 
syjnej Rządu Stanów Zjednoczonych, 
skierowanej przeciwko narodowi i 
państwu polskiemu. Rząd Polski za­
żądał unieważnienia wspomnianej 
wyżej amerykańskiej ustawy, która 
stanowi brutalną próbę mieszania się 
w wewnętrzne sprawy Polski i jest 
jeszcze jednym wyrazem antypol­
skiej, antypokojowej, agresywnej po­
lityki kół rządzących Stanów Zjed. 
noczonych, potępianej coraz bardziej 
stanowczo przez opinię świata.

W  swej nocie z 24 grudnia 1951 r. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie był 
w stanie przytoczyć żadnego rzeczo­
wego airffumentu. którv by podwa-

zowania akcji, skierowanej przeciw, 
ko najelementarniejszym zasadom 
międzynarodowego współżycia, bez­
pieczeństwa i porządku publicznego. 
Aby uchylić się od merytorycznej 
odpowiedzi Rząd Stanów Zjednoczo­
nych uciekł się do propagandowego 
chwytu, niepraiktykowanego w ko. 
respondencji międzynarodowej, pi. 
sząc, że nota polska „naśladuje ogól 
ny wzór wcześniejszej noty Rządu 
Radzieckiego w tej sprawie i jest 
wyraźnie przezeń inspirowana

Nie ulega wątpliwości, że istnieje 
pełna i niejednokrotnie deklarowana 
przez naród polski nienaruszalna so. 
lidarność Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim i wszystkimi innymi miłu­
jącymi pokój narodami w obronie 
przed zbrodniczą akcją podżegaczy 
wojennych, organizatorów agresji i 
dywersji. Niezdarna „uszczypliwość" 
na ten temat zawarta w nocie ame­
rykańskiej trafia kulą w płot i jest 

wyrazem bezsilnej irytacji Rządu 
Stanów Zjednoczonych wobec zde. 
maskowania przed całym światem 
jego niedopuszczalnych praktyk.

Co się tyczy meritum sprawy to 
na nic się nie zda powtarzanie fra- _ 
zesów, że „Ustawa z 1951 r. o wza- ' 
jemnym be<zpieczeństwie“  służyć ma 
rzekomo „ofiarom ucisku", skoro 
niezliczone fakty i dowody przeczą 
temu nader wymownie. Fakty świad 
czą niezbicie, że w akcji, której f i ­
nansowaniu służy amerykańska u.

stawpa z 10 października 1951 r. ch<*. 
dzii po prostu o organizowanie mor. 
derstw i aktów dywersji, o sianie 
zamętu i organizowanie szpiegostwa 
w Polsce oraz w innych krajach obo­
zu pokoju. Sam zresztą wnioskodaw­
ca tej ustawy, członek Kongresu Sta 
nów Zjednoczonych p. Kersten stwier 
dził, że uchwalone w związku z nią 
kredyty są przeznaczono na „sianie 
terroru i popełnianie aktów terro. 
rystycznych“ w Polsce oraz w in­
nych miłujących pokój państwach.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Anglicy domagają się 
zawarcia rozeimu
w Korei

LONDYN (P A P ). —  Jak donosi 
„Daily Worker", przedstawiciele 
związków zawodowych w Ealing 
(hrabstwo Middlesex) wystosowali 
pismo do ministra spraw zagranicz­
nych Anglii, Edena, który bawi obec 
nie w Waszyngtonie. Autorzy pisma 
domagają się niezwłocznego zawar­
cia rozejmu w Korei. Komitet obro­
ny pokoju w Ealing rozesłał tekst 
tego pisma do miejscowych oddzia­
łów związków zawodowych.

Pismo podpisali m, in. przedstawi 
ciele zjednoczonego związku zawodo­
wego robotników przemysłu drzewne 
go, zjednoczonego związku zawodo­
wego robotników przemysłu budowy 
maszyn oraz związku zawodowego 
robotników przemysłu elektrycznego.



Str. Z
—

S Z T A N D A R  L U D U Nr 12

Fseudorozbrojeniowa rezolucja trzech mocarstw zachodnich
zmierza do storpedowania redukcji zbrojeń i sił zbrojnych

Obrady plenum Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych
rezolucji pod nazwą 

i wszystkich zbrojeń".
PARYŻ, (P A P ). —  11 stycznia Zgromadzenie zajęło się najpierw projektem

„Uregulowanie, ograniczenie i zrównoważona redukcja wszystkich sił zbrojnych _ _______  ____„___
Projekt ten, figurujący pod powyższą równie szumną jak i fałszywą nazwą, został wniesiony przez dele­
gacje Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji. W Komisji Politycznej był on przedmiotem dłuż­
szej dyskusji. Delegacja Związku Radzieckiego oraz delegacje szeregu innych krajów stwierdziły w toku tej 
dyskusji, że wspomniana rezolucja nie odpowiada głoszonym przez jej autorów celom, nie przewiduje bo­
wiem ani zakazu broni atomowej, ani redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, ani ustanowienia kontroli nad wy­
konaniem tych zadań tak bardzo ważnych z punktu widzenia zapewnienia pokoju.

Na posiedzeniu plenarnym wielu skiej.wielu
delegatów wykazało, że rezolucja ta 
stanowi próbę zamaskowania dekla­
racjami o spisie zbrojeń —  dążeń do 
kontynuowania gorączowego wyści­
gu zbrojeń dla celów agresji.

Delegat Egiptu przypominając 
wniesione do Komisji poprawki 
radzieckie, odrzucone głosami blo. 
ku anglo - amerykańskiego, oświad­
czył, że w rezolucji trzech mo­
carstw z jednej strony, a w 
tych poprawkach z drugiej, zna­
lazły wyraz dwie przeciwstawne linie 
polityki. Istotnie, poprawki radziec­
kie, w przeciwieństwie do propozy. 
cji trzech mocarstw, przewidywały 
zakaz broni atomowej, rzeczywistą 
redukcję zbrojeń i sił zbrojnych pię­
ciu wielkich mocarstw o 1/3 i usta­
nowienie ścisłej kontroli nad reali­
zacją tych poczynań. Delegat Egip. 
tu podkreślając, że nie należy ani 
do „obozu radzieckiego", ani do obo­
zu zachodniego stwierdził, że nie 
może poprzeć rezolucji amerykań-

Również delegat Indii oświadczył,
że nie może głosować za rezolucją 
amerykańską. Wszelki realny pro­
jekt redukcji zbrojeń, zakazu broni 
atomowej i ustanowienie kontroli —  
oświadczył mówca — winien opie­
rać się na zgodzie wszystkich wiel. 
kich mocarstw, posiadające naj­
większy potencjał wojenny.

W  tymże duchu wypowiedzieli się 
przedstawiciele Argentyny i Indone­
zji.

Delegat Polski, Jerzy Michałow­
ski, stwierdził, że delegacja polska 
głosować będzie przeciwko rezolucji 
trzech mocarstw.

Wyjaśniając powody tej decyzji 
przedstawiciel Polski oświadczył 
między innymi:

„Rezolucja reprezentująca kon­
cepcję amerykańską pomija pod­
stawowe i najważniejsze warunki 
prawdziwego rozbrojenia. Daje 
natomiast wzamian szereg ogólni­
ków i frazesów, za którymi auto-

Znamienna debata — 
znamienne głosowanie

Jak już donosiliśmy, w Komisji Politycznej V I sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ zakończyła się znamienną dyskusją. Dotyczyła ona 
amerykańskiego planu tzw. „akcji zbiorowych" oraz wniosku ra­
dzieckiego, złożonego z dwóch punktów —  pierwszego, domagają­
cego się zniesienia komitetu „akcji zbiorowych", drugiego, proponują­
cego zalecenie Radzie Bezpieczeństwa bezzwłocznego zwołania perio­
dycznego posiedzenia dla omówienia kroków, które umożliwią zli­
kwidowanie napięcia w stosunkach międzynarodowych, oraz przy­
czynią się do zakończenia stanu wojny w Korei.

Debata nad sprawą „akcji zbiorowych" nie przebiegła po my&li 
amerykańskich Imperialistów. Delegacje radziecka i polska zdema­
skowały cele przyświecające waszyngtońskim organizatorom wojny. 
Następnie rozwinęła się dyskusja, która wykazała poważne osłabie­
nie pozycji USA na forum ONZ. Wielu delegatów pod naciskiem opi­
nii narodów, wniosło do projektu amerykańskiego poważne poprawki. 
Nawet delegaci krajów bloku anglo-amerykańskiego— jedni bardziej 
odważnie, Inni mniej odważnie, w zależności od stopnia ich podporząd­
kowania Stanom Zjednoczony™ —  ustosunkowali się negatywnie do 
amerykańskiego programu tzw. „akcji zbiorowych" i zgłosili popraw­
ki, które umożliwiają każdemu krajowi —  członkowi ONZ odmowę 
udziału w planowanych, realizowanych i narzucanych przez Waszyng­
ton tzw. „akcjach zbiorowych".

Delegat radziecki, min. Wyszyński analizując przebieg dyskusji 
w tej sprawie stwierdził wręcz, że rezolucja amerykańska „doznała 
całkowitego fiaska".

Fakt ten zmuszona jest potwierdzić również nawet reakcyjna 
prasa zachodnio - europejska; stwierdza ona wyraźnie, że prestiż 
amerykańskich imperialistów doznał bardzo poważnego osłabienia 
w czasie dyskusji nad sprawą tzw. „akcji zbiorowych", że ostatecz­
ny tekst rezolucji przyjęty przez komisję znacznie odbiega od formy 
pierwotnej, a zamiary amerykańskich mocodawców zostały silnie 
„zmodyfikowane" poprawkami państw azjatyckich i południowo-ame­
rykańskich. Skrajnie reakcyjny' dziennik francuski „Aurorę" przyzna­
je. że uchwalenie nawet tej zmodyfikowanej rezolucji poprzedzone 
■ostało długimi „dyskusjami" w kuluarach ONZ, gdzie „mocarstwa 
zachodnie ze wszystkich sił starały się zjednać wahające się państwa 
dla swego projektu". Amerykański dziennik „New York Herald Trl- 
bune" nie ukrywa niezadowolenia z wniesionych poprawek do amery­
kańskiego projektu rezolucji, a dziennik angielski „Manchester Guar­
dian", ubolewając nad tymi poprawkami pisze z goryczą, że „w osta­
tecznym rezultacie uchw’alona rezolucja zamiast silnego uzębienia — 
będzie musiała się zadowolić sztuczną szczęką, niezdolną do kąsania".

Zakłopotanie reakcyjnej prasy na żołdzie imperialistów przy­
brało niewątpliwie jeszcze poważniejsze rozmiary, gdy przyszło jej 
skomentować dyskusję nad pro jelitem, zgłoszonym przez delegację 
radziecką. USA, Anglia, Francja i Brazylia zgłosiły do projektu re­
zolucji radzieckiej wiele zasadniczych poprawek, z których najistot­
niejsza domagała się skreślenia punktu przewidującego zniesienie 
komitetu „iskcji zbiorowych". I znó v dyskusja nad poprawkami wyka­
zała, jak poważny jest upadek amerykańskiego autorytet' 1 w ONZ. 
Poprawid te nie zyskały takiego poparcia, jakiego spodziewali się Ich 
autorzy. Padła na nie, mimo poważnej presji ze strony amerykań­
skich delegatów, zaledwie połowa głosów wszystkich delegacji. Po­
nadto wleln delegatów, nie chcąc zająć zdecydowanego stanowiska, 
nie wzięło udziału w głosowaniu.

Za całością rezolucji radzieckiej z poprawknmi wyżej wymlenlo- 
nymi padło 60 głosów. Nikt nie głosował przeciwko, a wstrzymało 
się od głosowania tylko 8 delegacji.

Przyjęty tekst rezolucji radzieckiej odbiega od zgłoszonego 
przez delegata ZSRR projektu rezolucji. Tym niemniej fakt przyję­
cia nawet tego okrojonego tekstu posiada doniosłe znaezenie. Zawie­
ra on bowiem stwierdzenie, że Rada Bezpieczeństwa jest organem 
ONZ, ponoszącym główną odpowiedzialność za zachoyyanie pokoju. 
To potwierdzenie bezspornej i niezwykle ważnej zasady, na której 
opiera się Organizacja Narodów Zjednoczonych, jest poważnym suk­
cesem, Jest wynikiem niestrudzonej walki, jaką delegacja radziecka, 
delegacja polska i inne delegacje broniące sprniw pokoju prowadza 
w obronie Karty Narodńw Zjednoczonych, prowadzą o to, by ONZ 
spełniła swoje zadanie —  przyczyniła się do utrwalenia pokoju.

Fakt uchwalenia rezolucji radzieckiej oraz przebieg ostatnich 
głosowań w Komisji Politycznej ONZ wskazuje na bardzo poważne 
trudności, na jakie imperialiści amerykańscy natrafiają, forsując 
wnioski służące przygotowaniu wojny, usiłując kontynuować poli­
tykę przekształcenia ONZ w swój folwark, w narzędzie przygotowa­
nia nowych aktów agresji.

rzy starają się ukryć —  nie dość 
jednak wyraźnie —  egoistyczne i 
nieuczciwe cele swej akcji Rezo­
lucja nie zawiera żadnej decyzji, ^ o r m ^ j  
lecz tylko wzywa do rozpatrzę- zblerama 
nia projektów, do rozważenia moż 
liwości, do przygotowania propo­
zycji. Znamy dobrze ten język z 
czasów L igi Narodów. Pamiętamy 
też skutki takiego nieszczerego 
formułowania pobożnych życzeń.
Naród polski dobrze zna skutki 
zbrojeń i zniszczenia wojenne, któ 
re są zwykle logicznym następ­
stwem wyścigu zbrojeń. Toteż de­
legacja polska z największą rado­
ścią gotowa jest poprzeć każdy 
projekt rozbrojenia, który szcze. 
rze i realnie ujmuje ten problem 
i doprowadzić może istotnie do za­
przestania wyścigu zbrojeń. Nie­
stety, rezolucja, którą mamy przed 
sobą, nie spełnia tych warunków.
Nie jest ona ani realna, ani szcze­
ra, ani celowa".
Również szef delegacji radzieckiej 

minister Wyszyński stwierdził, że 
projekt rezolucji trzech mocarstw 
jest absolutnie niezadowalający.

Mimo, iż ten projekt rezolucji po. 
święcony jest nadzwyczaj doniosłym 
zagadnieniom, których rozwiązania 
domagają się wszystkie narody mi­
łujące pokój —  stwierdził minister 
Wyszyński, —  nie tylko nie daje on 
zadowalającego rozwiązania tych 
zagadnień, lecz usiłuje zepchnąć 
ONZ na błędną drogę, maskując to 
obłudnymi frazesami. Mimo szumnej 
nazwy, jaką nadano tej rezolucji, nie 
czyni ona ani kroku naprzód na dro­
dze redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, na drodze rzeczywistego zaka 
za broni atomowej i tym bardziej 
natychmiastowego, bezwzględnego 
zakazu tej broni, jak żąda tego 
Związek Radziecki, ani też na drodze 
ustanowienia skutecznej kontroli 
międzynarodowej.

Minister Wyszyński podkreślił, że 
jeśli chodzi o sprawę zakazu broni 
atomowej, to omawiana rezolucja o. 
piera się na osławionym planie Ba- 
rucha, który w istocie rzeczy zmierza 
jedynie do legalizacji dalszej produk 
cji broni atomowej bez żadnej kon­
troli i do używania bomb atomo­
wych w celu masowej zagłady ludzi.
Jeśli autorzy tej rezolucji —  powie­
dział min. Wyszyński —  istotnie dą. 
żyli do zakazu broni atomowej, do

ustanowienia skutecznej kontroli 
międzynarodowej, czemuż w takim 
wypadku nie powiedzieli tego w 
swej rezolucji jasno i konkretnie, 
jak to proponowano w poprawce ra­
dzieckiej?

Tak samo autorzy rezolucji po­
traktowali problem redukcji zbro­
jeń. Również w tej części rezolucja 
odznacza się tą szczególną cechą, że 
usiłuje ona zastąpić kwestię redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych propozycją 

o siłach zbroj­
nych i o zbrojeniach, a w praktyce 
zmierza do storpedowania wszelkie] 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych.

Jest rzeczą oczywistą, że nie moż­
na tego uważać za poważne kroki 
zmierzające do rzeczywistej reduk­
cji zbrojeń i sił zbrojnych. Staje się 
to szczególnie jasne, pdy te propo­
zycje porównamy z propozycjami j 
delegacji ZSRR. popartymi przez 
szereg innycTi delegacji.

Z jednej strony —  spis zbrojeń, 
z drugiej strony —  redukcja zbrojeń 
o 1/3.

Nie ulega wątpliwości —  dodał 
min. Wyszyński, —  że ani Stany 
Zjednoczone, ani popierające- je An­
glia i Francja nie dążą wcale do ta­
kiego rozwiązania tego zadania, ja. 
kiego wymagają interesy pokoju i 
interesy bezpieczeństwa narodów. 
Jakże bowiem inaczej można wytłu­
maczyć bezsporny fakt, że w czasie 
rozmów na temat redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych, w krajach tych, a 
przede wszystkim w Stanach Zjed­
noczonych, trwa obłędny wyścig zbro 
jeń, że odbywa się tam nie ich re­
dukcja, lecz zwiększanie? Jakże wy­
tłumaczyć fakt, że Stany Zjednoczo­
ne, przy poparciu swych kompanów, 
przede wszystkim Anglii i Francji, 
usiłują coraz bardziej wciągać do 
polityki obłędnego wyścigu zbrojeń 
również inne kraje?

Projekt rezolucji trzech mocarstw 
został oddany pod głosowanie. Za 
projektem wypowiedziały się 42 de­
legacje, przeciwko projektowi —  5 
delegacji (ZSRR, Czechosłowacja, 
Polska, Białoruś i Ukraina). Od 
głosowania powstrzymało się 7 de­
legacji (Argentyna, Paikistan, In­
die, Indonezja, Burma, Jemem, 
Egipt). W ten sposób, jeśli wziąć 
pod uwagę, że niektóre delegacje za­
demonstrowały swój .negatywny sto. 
sunek do rezolucji nie biorąc w ogó­
le udziału w głosowaniu, około 1/3 
wszystkich delegacji nie głosowało 
za tym projektem.

Następnie Zgromadzenie Ogólne 
przeszło do rozpatrywania sprawy 
agresywnych dz/iałań Stanów Zjed­
noczonych oraz ingerencji amery­
kańskiej w sprawy. wewnętrzne in­
nych krajów.

Nota Polski
do USA

(C iąg  dalszy ze str. 1)

Raąd Polski —  poza faktami przy. 
toczonymi w swe; nocie z dnća 1 
grudnia 1951 r. —  posiada bardeo 
liczne dowody, że ekspozytury d y  
wersyjno . wywiadowcze Rządu Sta­
nów Zjednoczonych zorganizowały 
na terenie Niemiec Zachodnich oraz 
w zachodnim sektorze Berlina ośrod­
ki, ukrywające się pod różynmi szyl­
dami, przede wszystkim zaś pod szył 
dem instytucji „udzielających pomo­
cy uchodźcom", „obozów dla obco. 
krajowców" itp. Ośrodki te w ostat. 
nim okresie ze szczególną intensyw­
nością trudnią się werbunkiem dy- 
wersantów, szpiegów i terrorystów 
spośród zbiegłych z Polski wszela­
kiego rodzaju mętów, wykolejeńców 
i kryminalistów, nie szczędząc na 
to pieniędzy i nie gardząc też szan­
tażem.

Wystarczy wymienić kilka takich 
ośrodków, które dla wprowadzenia w 
błąd opinii maskują swe prawdziwe 
przeznaczenie pod różnymi nazwami.

np. ośrodek wywiadu amerykań 
skiego w Zehlendorf czerpie swe 
„kadtry" z obozu dla obcokrajowców 
przy Rothenburgstra6se N r 18 w 
Berlinie, jak również z „kompanii 
wartowniczych", więzień i aresztów 

na terenie Niemiec Zachodnich. In- 
ny znów ośrodek wywiadu amery­
kańskiego w dzielnicy Kreuzberg 
przy Stresemannstrasse Nr 8 korzy­
stał z obozów IRO i z obozu uchodź­
ców w Norymberdze.

W  tym samym kierunku rozwija 
gorączkową działalność ośrodek dy. 
spozycyjny CIC w Monachium oraz 
placówka w Bremie. Jedna z amery. 
kańskich szkół szpiegowskich mieści 
się w Bielefeld. Właśnie po ukończe­
niu tej szikoły szpiegowskiej dwaj 
schwytani później w Polsce dywer- 
sanci Zbigniew Postek i Jerzy Wa­
silewski otrzymali pistolety i pełne 
wyposażenie dywersyjne.

W  drugiej połowie 1951 r. zoeta. 
ło wysłanych do Polski między in­
nymi pięciu szpiegów, skazanych 
następnie wyrokiem Wojskowego Są­
du Rejonowego w Warszawie w dnia 
7 stycznia 1952 r. W  toku przewodu 
si^do-wogo stwierdzono, że werbowa­
niem do działalności szpiegowsko- 
dywersyjnej zajmuje się równie* 
placówka wywiadu amerykańskiego 
w Berlinie przy Karolingerplatz Nr 
6, ukrywająca się pod firmą „Ko. 
mitetu Pomocy Uchodźcom".

W  oparciu o te, jak i poprzednio 
przytoczone, niezaprzeczalne fakty 
Rząd Polski odrzuca wywody zawai 
te w nocie Rządu Stanów Z jedno, 
czonych z 24 grudnia 1951 r. jako 
bezpodstawne i w całej rozciągłości 
P"<łtrzymuje swe żądanie unieważ­
nienia ustawy z 10 października 
1951 r.“.

Interesy Anglii m ogą być obronione tylko przez rokowania  
rządów pięciu wielkich mocarstw

Oświadczenie Angielskiego Komitetu Obrońców Pokoju
w sprawie konferencji Churchill - Truman

LONDYN, (P A P ). —  Angielski 
Komitet Obrońców Pokoju ogłosił 
komunikat w związku z rozmowami 
jakie odbyły się ostatnio w Waszyng­
tonie pomiędzy Churchillem a Tru- 
manem.

„Wyniki tej konferencji dowodzą 
—  stwierdza komunikat —  że inte. 
resy Anglii mogą być obronione tyl­
ko przez rokowania rządów pięciu 
wielkich mocarstw. Konferencja 
Churchilla z Trumanem dowodzi, że 
Anglia stoczyła się do ro li satelity 
Stanów Zjednoczonych, Gdyby 
wszczęte zostały rokowania między 
rządami pięciu wielkich mocarstw, 
to pozycja Anglii byłaby mocniej­
sza i  mogłaby ona liczyi na popar­
cie ze strony Związku Radzieckiego, 
Chin i Francji w dziele pokojowego 
uregulowania wszystkich spornych 
problemów".

W  zakończeniu komunikat wzywa 
wszystkich obrońców pokoju w An­
glii do wzmożenia akcji zbierania 
podpisów pod apelem światowej Ra­
dy Pokoju w sprawie zawarcia pak­
tu pokoju przez rządy pięciu wiel­
kich mocarstw.

* • •
Prasa brytyjska nie ukrywa, te 

wizyta Churchilla w Waszyngtonie 1 
jego rozmowy z Trumanem zakoń­
czyły się fiaskiem.

Labourzystowskl dziennik „Daily 
Herald" pisze, że brytyjskie kola po­
lityczne są głęboko rozczarowane wy

nikami wizyty Churchilla w Stanach 
Zjednoczonych. „Rozreklamowane w 
niebywały sposób rozmowy Churchil­
la z prezydentem Trumanem —  pi­
sze dziennik — nie przyniosły w 
istocie rzeczy nic nowego".

Tygodnik „Truth" podkreśla, że 
amerykańskie koła rządzące wywie­
rały w czasie rozmów Churchill — 
Truman silny nacisk na premiera

brytyjskiego, aby wciągnąć Anglię 
do imperialistycznych awantur plano­
wanych przez Stany Zjednoczone na 
Dalekim Wschodzie. Tygodnik prze­
strzega przed niebezpieczeństwem 
jakie grozi Anglii jeśli Stany Zjed­
noczone zdołają zmusić ją do popar­
cia agresywnych planów związanych 
z udzieleniem pomocy zbankrutowa­
nej klice Czang Kai-szeka.

W związku z pobytem, Churchilla w U.S-A.

U
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Chłopi * gminy 
Zakrzew w powie 
c ie  krasnostaw 
skim kontraktu- 
jąc masowo trzo­
dę chlewną, pod­
noszą nie tylko 
swój dobrobyt, ale 
i  pomagają Pań­
stwu w wyży­
wieniu ludności 
miast. Na zdję. 
ciu: samochód za 
ładowany zakupio­
nymi na spędzie 
w Zakrzewie tucz 
iniikami i  cielęta­
mi wyjeżdża z 
Gminnej Spółdziel- 
ni SCh.

Józef Han
Instruktor Wydz. Rolnego KP PZPR w Krainflra

Bilanse roczne w spółdzielniach produkcyjnych
przeglądem osiągnięć gospodarki zespołowej

Spółdzielnie produkcyjne powiatu kraśnickiego przystąpiły już do 
obliczeń i podziału rocznych dochodów. Osiągnięcia gospodarcze po­
twierdziły wyższość gospodarki zespołowej nad indywidualną. Plony, któ­
re w roku 1951 zebrała większość spółdzielni produkcyjnych w naszym 
powiecie są znacznie wyższe niż gospodarzy indywidualnych.

ne z powiatu kraśnickiego wykonałyMimo panującej w całym kraju w 
1951 roku suszy Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy w świeciechowie pow. 
Kraśnik na średniej jakości gruntów 
zebrał 21 q żyta z 1 ha, pszenicy 
20 q z 1 ha.

Członkowie Rolniczej Spółdzielni 
Wytwórczej w Kosinie zebrali 20 q 
żyta > 1 ha piaszczystej, lekkiej zie­
mi. Natomiast okoliczni chłopi gospo 
darujący indywidualnie uzyskali za­
ledwie przeciętnie po 14 q z 1 ha.

Wszystkie spółdzielnie produkcyj-

Przodujący hodowcy z  Lubelszczyzny

Władysław Motyka z Wysokiego
dostarczył Państwu w jednym roku 15 sztu k trzody chlewnej

O ile powiat krasnostawski przo­
duje w województwie lubelskim pod 
względem kontraktacji trzody chlew­
nej, to w powiecie tym w dziedzinie 
hodowli i dostaw tuczników oraz be­
konów przoduje gmina Wysokie. Do 
chwili obecnej pian kontraktacji be­
konów na I kwartał br. chłopi t«J 
gminy wykonali w 114% a tuczni­

ków w 813%. W  gminie Wysokie 
Jednym z przodujących hodowców 
trzody chlewnej jest ob. W ŁAD Y­
SŁAW  M O TYKA i  Wysokiego, któ­
ry w roku 1951 sprzedał Państwu 15 
sztuk trzody chlewnej, a na I  kwar­
tał br. zakontraktował S sztuki.

Władysław Motyka gospodarzy na 
1,5 ha, z  czego tylko jeden hektar 
Jest jego własnością, a 3,5 ha stano- 
pri dzierżawę.

Przed paru dniami odwiedziliśmy 
gospodarstwo tego wzorowego ho­
dowcy,

Ob. Motyka 8 dumą pokazuje swą 
ehlewnię 1 oborę, które zyskały sobie 
uznanie w całej okolicy.

Zabudowania ob. Motyki są nie­
wielkie, z konieczności więc Świnie, 
krowy, koń a takie i dwie kozy znaj­
dują się w Jednym pomieszczeniu. 
Jest tu dość ciasno, ale za to czysto, 
flciany wybielone wapnem, zwierzę­
ta stoją na suchej Ściółce. Czysto 
Jest również w korytach i żłobach.

„Honorowe" miejsce zajmują tu 
dwie rejestrowane maciory zarodowe,

ROZBUDOWA PAŃSTW OW YCH 
OŚRODKÓW M ASZYNOW YCH

Państwo Ludowe pragnąc ułatwić 
° 0̂’pOTrl Przejście z glospodarki drob- 
notowarawej do spółdeielczych form
gospodarowania, kładzie duży nacisk 
aa rozbudowę Państwowych Ośrod. 
fców Maszynowych. Na zdjęciu: mu­
rarze Edward Koziar, Antoni Kodę- 
ba i  Jan Gorzałczyński, m urują halę 
masizyn POM-u w RawLe Maaowiec. 
•Hej.

( ^ A F  —  £pf. B ara now sk i)

zakupione niedawno na spędzie ma­
cior hodowlanych. Ob. Motyka —  
znawca w  swej specjalności —  jest 
przekonany, że dostarczą mu one wy­
borowego materiału hodowlanego.

W  następnej przegrodzie widzimy 

osiem warchlaków —  pięć z nich jest 
Już zakontraktowanych na I  i U  
kwartał br.

Przedmiotem dumy ob. Motyki są 
także cztery dobrze utrzymane kro­
wy i dwie rasowe kozy, odznaczają­
ce się dużą mlecznością.

Wzorowy hodowca z Wysojdego 
jest także wzorowym producentem 
upraw roślinnych —  kontraktuje bu­
raki cukrowe, mak niebieski i psze­
nicę selekcyjną „Ekę“ . w  roku bie­
żącym dostarczył do punktu skupu
11  kwintali ziarna selekcyjnego, mi­
mo, te od dostawy zboża w ramach 
planowego skupu był zwolniony z ty­
tułu przysługujących mn ulg za 
sprzedane Państwu zakontraktowane 
tuczniki.

Z ulg w dostawie zboża przysługu­
jących mi z tytułu sprzedanych tucz 
ników i bekonów nie skorzystałem 
—  mówi ob. Motyka — bo i tak 
miałem nadwyżki zbożowe do sprze­
dania i za wyprodukowane ziarno 
otrzymałem dobrą cenę —  143 zł za 
kwintal.

Dzięki popieraniu hodowli przez 
Rząd Ludowy, dzięki przywilejom, % 
jakich korzystają chłopi kontraktu- 
jący trzodę chlewną, ob. Motyka po­
siada dostateczny zapas śruty i  wę­
gla.

(Należy tu wspomnieć o niesłusz­
nym stanowisku kierownictwa Gmin­
nej Spółdzielni w Wysokim, które 
często nie chce przydzielać ob. Mo­
tyce całości należnego mu węgla, tłu­
macząc się, że niepotrzebne mu są 
tak duże ilości. Mamy nadzieję, że 
PZGS w Krasnymstawie zainteresu­
je się tą sprawą).

Pytamy ob. Motykę o tajemnicę 
jego sukcesów w hodowli trzody 
chlewnej. Hodowane przez niego sztu 
ki nie chorują, mają apetyt i szybko 
przybierają na wadze.

—Tu nie ma żadnych sekretów__
otrzymujemy odpowiedź. —  ot, po 
prostu dbam o czystość w  chlewie i 
punktualne oraz racjonalne żywienie 
zwierząt. Wskazówki czerpię z ksią­
żek fachowych i czasopism rolni­
czych, których jestem stałym prenu­
meratorem. Bez wprowadzenia no­
wych metod żywienia nie mógłbym 
nawet i marzyć o takich wynikach w 
hodowli, jakie uzyskałem na swym 
niewielkim gospodarstwie. Kto tam 
dawniej słyszał o dodawaniu do po­
karmu kredy szlamowanej, węgla 
sosnowego, ozy nawet torfu ?. A  prze­

cież są to bardzo ważne składniki, 
które odpowiednio stosowane w  du­
żym stopniu wpływają na rozwój 
zwierząt. Kartofli nie tłukę, lecz 
przepuszczam prze* gniotownik i 
dopiero wtedy obsypuję’ Śrutą lub 
otrębami. Ten zdawało by się mało 
ważny szczegół ma Jednak duże zna­
czenie —  pasza jest wtedy łatwiej­
sza do strawienia.

Długo trzeba by było wymieniać te 

drobne, lecz ważne szczegóły, które 
wprowadził w swym gospodarstwie 
ob. Motyka. Pomogły mu one do pod­
niesienia własnego dobrobytu a także 
do uzyskania dyplomu uznania za 
wzorową postawę obywatelską i za 
wzmożoną pracę nad podniesieniem 
hodowli oraz produkcji roSlinnej.

r .  Pr.

już całkowicie plan sprzedaży zboża 
i ziemniaków Państwu, a nawet 
przekroczyły poważnie przypadające 
na nie zobowiązania. I tak np. spół­
dzielnia produkcyjna Sucha Wólka 
sprzedała ff.500 kg na wyznaczo­
nych jej 2.136 kg. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w Rzeczycy 
Ziemiańskiej gm. Trzydnik dostar­
czyli do punktu skupu 12.000 kg na 
zaplanowane 3.G00 kg, spółdzielnia 
produkcyjna Opoka oddała 2.600 kg 
ponad plan, świeciechów Duży — 
3.200 kg ponad plan.

W  ciągu ostatniego roku obserwu 
jemy również w •półdzlelniach pro­
dukcyjnych poważny wzrost pogło­
wia trzody chlewnej oraz bydła. Je­
szcze większe zainteresowanie tym 
ważnym zakresem gospodarki ze?po 
łowej wywołała w spółdzielniach 
wrześniowa uchwała Rządu w spra­
wie rozwoju hodowli. W  ciągu ostat 
niego półrocza zwiększyła się ilość 
posiadanego przez spółdzielnię by­
dła •  18 sztuk, wyłączając działki 
przyzagrodowe. Podniosła się rów­
nież liczba trzody chlewnej. Poza 
tym spółdzielnie produkcyjne w 
świeciechowie. Opoce i Rzeczycy Zie 
miańskiej —  wybudowały nowe obo­
ry, do których wprowadziły inwen. 
tarz.

Te wszystkie osiągnięcia są obec­
nie przedmiotem rozważań ogólnych 
zebrań spółdzielców, którzy przygo­
towują się do podziału rocznych do­
chodów. Spółdzielnie przygotowując 
bilanse roczne spoglądają wstecz, a. 
by podsumować wyniki gospodarcze, 
aby z nowymi siłami —  wzmocnio­
ne nabytymi doświadczeniami mi-

Edward Boruc z Adamowa
mówi o skupie zboża 

i kontraktacji tuczników
Średniorolny gospodarz ze wea Adamów, gm. Gułów, pow. łukowski, 

Edward Boiruc otrzymał z reformy rolnej 4,5 ha aiemi. Ostatnio został 
cm nagrodzony dyplomem uznania za wzorowe wywiązanie się ze swoich 
obowiązków wobec Państwa. Ob. Bo rut,; nadesłał do redakcji list w spra­
wie akcji skupu zboża i  kontraktacji. List ten drukujemy poniżej;

„Wykonuję sumiennie swoje obowiązki wobec Państwa, gdyż ono 
zrobiło ze mnie gospodarza. Mam ziemi ornej S,2 ha, a przy wydatnej 
pomocy naszego Państwa podnoszę swoje gospodarstwo i  spłacam w ter. 
minie wszystkie należności. W roku 1950 odsprzedałem Państwu 500 kg 
zboża, mima, ie  trójka, naznaczyła m i mniej. W  tym roku wyznaczono 
mi do odstawy SOI kg, a odwiozłem 900 kg i  zapłaciłem wszystkie należ. 
ności. Odstawiłem ponadto U tuozniki. ’

Wyznaczone do sprzedaży ilości zboża nie są za wysokie i  można, 
je  przekroczyć. Najlepszy dowód —  że ja odstawiłem S00 proc. planu 
i  pozostało mi jeszcze dosyć na życie i  dla inwentarza. Wypełnienie obo­
wiązków wobec Państwa zależy tylko od zrozumienia i  poczucia obyioa. 
telskiego chłopa. W  m ojej gromadzie nie ja  jeden przekroczyłem plan 
skupu zboża. Ob. Stanisław Nowicki na 178 kg odstawił S60 kg. 
ob. Stanisław Grączka na ISO kg odwiózł 1,00 kg i  jest jeszcze wielu ta­
kich. A U  mamy i  ludzi ociągających się z odstawami, chociaż nie mają 
mniej zboża ode mnie, ani też większych wydatków, bo są lepiej zagospo. 
darowni, nie potrzebują spłacać rat i  posiadają budynki gospodarcze. 
Są to ci, którzy ulegają namowom kułaków i  spekulantów, którzy płaczą 
i narzekają, bo myślą, że będą potem sprzedawać zboże i  tuczniki po ce. 
nich  paskarskich. C i którzy ulegli namowom spekulantów, dziś żałują, 
ie  sprzedali świnie { przyznają mi na pewno w duszy słuszność, że od. 
stauńłem tuczniki do spółdzielni, ponieważ otrzymałem paszę treściwą 
i  węgiel, którego oni nie mają.

Ja wierzę niezłomnie w słuszność postępowania naszej władzy, która 
zrobiła gospodarzy z wielu takich jak ja, niegdyś fornali. Dziś nasze 
dzieci uczą się na inżynierów, techników i  agronomów. Wiem, że władza 
opierająca się na robotnikaoh 4 biednych chłopach rządzi w naszym m- 
teresie i  dba o nasze interesy.

Wręczenie mi dyplomu uznania za wzorowe wypełnienie obowiązków 
wobec Państwa potwierdza, że jestem na słusznej drodze, że nasz Rząd 
pamięta o każdym. Dlatego będę starał się jak najwięcej chłopów z na­
szej gromady uświadomić i  wyrwać spod wpływów kułaków lub speku. 
lantów."

nionego okresu — rozpocząć dalszy, 
jeszcze pomyślniejszy etap swej 
pracy.

Przed rokiem spółdzielnie produk­
cyjne jeszcze nie dzieliły wspólnych 
dochodów. W  tym roku na 9 spół­
dzielni produkcyjnych pow. kraśnic­
kiego 7 spółdzielni przystąpiło do 
podziału dochodów, świadczy to o 
poważnym ich rozwoju. Nie powin­
no to ich uspokajać. Zadanie, jakie 
ma jeszcze do spełnienia nasza po­
wiatowa organizacja partyjna, są 
ogromne, ,

Poważnym zadaniem Komitetu 
Gminnego, organizacji partyjnych 
w spółdzielniach produkcyjnych a 
szczególnie Wydziału Polityczne­
go POM w Gościeradowie, jest mo­
bilizacja wszystkich członków spół­
dzielni, a przede wszystkim zarzą­
dów, do terminowego wykonania 
prac związanych z rozliczeniem 
dochodów. Należy je przeprowadzić 
sprawiedliwie i z jak największą do. 
kładnością. Bilanse roczne muszą 
dać pełny i bardzo dokładny obraz 
pracy każdej spółdzielni.

Dla każdej spółdzielni produkcyj­
nej okres zamknięć rocznych trwa­
jący do końca stycznia 1952 roiku 
ma stać się przygotowaniem nowe­
go etapu pracy, a dla okolicznych 
indywidualnych chłopów —  żywym 
przekonującym obrazem wyższości 
gospodarki zespołowej nad indywi. 
dualną i zachętą do wstępowania na 
tory spółdzielczości produkcyjnej.

Przed całą naszą powiatową orga 
nizacją partyjną, przed wszystkimi 
radami narodowymi, ZSCh, ZMP, 
CRS, POM stoi poważne zadanie, 
aby obok zapoznania wszystkich 
chłopów z osiągnięciami spółdzielni 
produkcyjnych, spopularyzować 
wśród nich statuty wszystkich ty­
pów spółdzielni. Wymaga to szero­
kiej pracy uświadamiającej.

Komitety gminne mają za zada­
nie na swych posiedzeniach dokład­
nie omówić przygotowania do tej ak­
cji, a następnie przebieg pierwszego 
etapu zebrań w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Prace te wymagają wysiłku całe­
go aktywu powiatowego jak i  gmin­
nego, stałego i systematycznego kie 
rownictwa kolektywnego i nieustan­
nej kontroli wykonania wszystkich 
związanych z tą akcją zadań.

Trzeba pamiętać, że zamknięcie 
rocznych bilansów nie może odby. 
wać się w oderwaniu od ogólnych 
zagadnień wsi. Nie można zapomi­
nać o najważniejszej sprawie, któ. 
rą jest dalszy rozwój spółdzielni pro 
dukcyjnych. Dlatego dobrze jest za­
praszać na ogólne zebranie spół­
dzielni indywidualnie pracujących 
chłopów, mieszkających w sąsiedz­
twie, oraz przedstawicieli nowoza- 
łożonych spółdzielni produkcyjnych. 
Pomoże to członkom słabszych, no- 
wozałożonych spółdzielni w umocnię 
niu ich zespołowej gospodarki, a 
chłopom indywidualnym da możność 
przekonania się o wyższości gospo­
darki spółdzielczej nad indywidual­
ną.

Tak przeprowadzona kampania 
zamknięć bilansów rocznych umoc­
ni gospodarczo nasze spółdzielnie 
produkcyjne, spotęguje siłę ich poli­
tycznego oddziaływania na wsi, a 
komitetom gminnym i wszystkim 
gromadzkim organizacjom partyj­
nym pomoże w dalszej pracy nad u. 
mocnieniem istniejących ju i spół­
dzielni produkcyjnych i zorganizo. 
waniem nowych w tych gromadach, 
w których doirzewa świadomość kia 
sowa chłopów.
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Pięć grup kandydackich 
powstało w gminie Biała

Ostatnia akcja na wsi wykazała, że 
tysiące chłopów mało- i średniorol­
nych, są gotowe realizować hasła 
naszej Partii. W  zaostrzającej się 
walce klasowej występują oni zde­
cydowanie przeciwko kułactwu. A k ­
cja realizowania planów gospodar­
czych wydobyła na wierzch ukryte 
dotychczas rezerwy najbardziej bo­
jowej i oddanej sprawie socjalizmu 
biedoty wiejskiej. Wiele już organi­
zacji partyjnych zasiliło swoje sze­
regi tym nowym aktywem, powstało 
wiele grup kandydackich.

W  gminie Biała (pow. Radzyń) w 
gromadach Krasę w, Brzostowiea i 
Łichty do grudnia 1951 r. nie było 
podstawowej organizacji partyjnej, 
ani żadnej placówki organizacji spo­
łecznej. Okazało się jednak, że i 
w- tych gromadach dorastali ludzie 
do Partii, tylko ich nie dostrzegano, 
nie umiano do nich dotrzeć. Dopiero 
aktywiści - robotnicy, tow. tow. 
Niemiec i Drozdakiewicz, zatrudnie­
ni w  gminie Biała w  okresie skupu 
zboża, zwrócili uwagę na chłopów, 
wyróżniających się w realizacji zo­
bowiązań oraz tych, którzy brali ak­
tywny udział w  walce o wykonanie 
planu przez gromadę. Przeprowadzone 
z nimi rozmowy utwierdziły aktywi­
stów w  przekonaniu, że ci właśnie 
ludzie dorośli już do tego, aby zna­
leźć się w  szeregach Partii. Spostrze­
żeniami swoimi podzielili się z se­
kretarzem Komitetu Gminnego tow.

Tomasiewiczem. Po naradzie wspól­
nie, we trójkę udali się do gromady 
Krasew, gdzie zwołali zebranie akty­
wistów gromadzkich. Rozmawiali z 
nimi długo o walce klasowej, o zada­
niach wsi, o przodującej roli klasy 
robotniczej i jej awangardzie —  Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Wynik rozmowy był taki, że wielu 
chłopów wyraziło chęć wstąpienia do 
Partii. Złożyli oni życiorysy, które 
rozpatrzono. I w parę dni powstała 
grupa kandydacka, w skład której 
weszli małorolni chłopi, tow. tow. 
Jan Piłat, Stanisław Adamowicz, Jó­
zef Sosnowski, Roman Bednarczyk, 
Bolesław Dobrowolski i Jan Wojdec- 
ki.

W  podobny sposób postąpiono w 
gromadzie Brzostowiea, gdzie zgło­
sili się jako kandydaci tow. tow. Cze­
sław Mazur, Wacław Sulej, Bronisław 
Kap i Bronisław Koczkolej.

W  gromadzie Lichyty kandydatami 
zostały same kobiety tow. tow. Wan­
da Kozioł, Janina Niewęgłowska i 
Maria Kozioł —  córki chłopów mało­
rolnych.

Tak więc w  przeciągu kilku dni w 
gminie Biała powstały trzy grupy 
kandydackie na wsi i dwie w zakła­
dach pracy, świadczy to, że w ak­
cjach gospodarczych i politycznych 
dojrzewa aktyw bezpartyjny, trzeba 
tylko widzieć go, otoczyć opieką a 
następnie wprowadzić w  szeregi 
Partii. J-rz

Sf. Puch
korespondent zakładowy

Dlaczego Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego
nie wykonało rocznego planu

Wiele krytycznych notatek, które 
ukazały się w roku ubiegłym na ła­
mach „Sztandaru Ludu" dotyczyło 
Zjednoczenia Budownictwa Miejskie­
go. Pisali je murarze, robotnicy i 
korespondenci. Niestety z krytyki tej 
dyrekcja ZBM nie wyciągnęła odpo­
wiednich wniosków. Krytyka znala­
zła jednak całkowite potwierdzenie 
w fakcie, że ZBM rocznego planu 
produkcji nie wykonało.

Przyczyną, która miała decydują­
cy wpływ na niewykonanie planu 
oraz wzrost kosztów własnych, był 
brak dyscypliny pracy. Wystarczy 
podać, że w ZBM opuszczono bez u- 
sprawiedliwienia aż 27506 rob/dni. A  
jak ukarano winnych? Po prostu u- 
dzielono 2250 upomnień a 261 spraw 
skierowano na drogę sądową, reszta 
zaś uszła bezkarnie. Ten dziwnie tole 
rancyjny i pobłażliwy stosunek do 
Zarządów, do zagadnienia dyscypli­
ny pracy był bezsprzecznie głównym 
powodem organizacyjnego rozkładu 
ZBM w roku ubiegłym.

Bo gdzież było poczucie odpowie­
dzialności, jeżeli w Bazie Transportu 
mogły zginąć dwie przyczepy samo­
chodowe, a kierownictwo spostrze­
gło ich brak dopiero po kilku mie­
siącach? Czy posiadał poczucie obo­
wiązku dyrektor Zarżądu Budów

Niedociągnięcia w organizacji
wczasów pracowniczych 

nie mogą się powtórzyć w tym roku
Do niedawna jeszcze akcją wcaa. 

eów pracowniczych kierowała Okrę­
gowa Rada Związków Zawodowych, 
która rozprowadzała otrzymane z 
CRZZ skierowania i kontrolowała 
ich wykorzystanie. Obecnie skiero­
wania na wczasy wypoczynkowe o- 
trzymują zakłady pracy bezpośred­
nio z Zarządów Głównych Związków 
Zawodowych, albo też za pośrednic­
twem Zarządów Okręgów Związków. 
Referat wczasów ORZZ w Lublinie 
ząjmuje się tylko rozdziałem skiero 
wań na wczasy lecznicze i sanatoryj 
oe.

Ton sposób rozdziału miejsc wcza 
sowych wymaga —  ze względu na 
to, że rozdziałem zajmują się niższe 
ogniwa związkowe —  wzmożonej 
kontroli wykonawstwa ze «trony 
ORZZ i poszczególnych związków 
zawodowych.

W  roku 1951 kontroli tej nie było. 
Referat wczasowy ORZZ nie wie 
nawet, jak rozprowadziły skierowa­
nia podległe mu referaty poszczegól 
nych związków, nie wie też, czy 
wszystkie miejsca zostały wykorzy­
stane.

A  jak wygląda praca referatów 
wczasowych poszczególnych związ­
ków zawodowych?

Zarząd Okręgu Zwązku Zawodo. 
ivego Pracowników Buoowlanych zu­
pełnie nie zajmuje się akcją wcza. 
sów pracowniczych. Nie kontroluje 
właściwego rozdziału miejsc, nie 
interesuje się tym, czy wszystkie 
przydzielone członkom związku 
miejsca zostały wykorzystane i czy 
korzystali z wczasów —  zgodnie z 
zaleceniami CRZZ —  pracownicy f i ­
zyczni. Nie wymaga również od pod­
ległych sobie rad zakładowych żad­
nych sprawozdań. Podobnie dzieje 
się i w Związku Zawodowym Meta­
lowców.

Związek Zawodowy Spożywców 
zbiera wprawdzie informacje doty­
czące rozdziału i wykorzystania *kie 
rowań, ale —  na tym kończy się je­
go rola. Referat wczasów tego związ

ku stwierdził np., że na 100 wyjeż­
dżających na wczasy 20 proc. jest 
robotników i pracowników fizycz­
nych, a 80 proc. —  pracowników u- 
mysłowych. Wyjątek stanowi tylko 
cukrownia w Lublinie i fabryka 
„Veritas“ , w których większość wy­
jeżdżających rekrutuje się z robot, 
ników. Natomiast w Lubelskich Za- 
kładach Mięsnych skierowania na 
wczasy wykorzystują niemal wyłącz 
nie pracownicy umysłowi, a w bie­
żącym miesiącu nie wykorzystano 
żadnego z otrzymanych skierowań i 
wszystkie zwrócono do Związku.

W  Związku Zawodowym Pracow. 
ników Energetyki również 60-—70 
procent miejsc wczasowych wykorzy 
stują pracownicy umysłowi, a prze­
ciętnie 10— 15 proc. skierowań pozo 
stoję niewykorzystanych. W  Zakła. 
dzie Sieci Elektrycznych w Lublinie 
terminy urlopów i wczasów nie są 
uzgadniane, w wyniku czego robot­
nicy niejednokrotnie nie mogą otrzy 
mać urlopu mimo posiadania skiero­
wania na wczasy. Kiedy wreszcie 
uda im się otrzymać urlop, w miej 
scowościach wypoczynkowych nie ma 
już miejsc. W tym samym zakładzie 
kilkanaście procent skierowań syste 
matycznie nie jest wykorzystywa­
nych.

Jeszcze więcej —  bo około 300/o 
niewykorzystanych skierowań jest w 
Związku Zawodowym Pracowników 
Handlu. Niemal zupełnie nie korzy 
stają z wczasów pracownicy gmin­
nych spółdzielni. W związku z tym 
zdarzają się również wypadki niepla 
nowego przydzielania urlopów. Tak 
np. w lubelskim przedsiębiorstwie 
„Motozbyt" siedmiu pracownikom 
odwołano urlopy dosłownie w ostat­
nim dniu przed wyjazdem na wcza­
sy, gdy uiścili oni już opłaty za po­
byt na wczasach i otrzymali bilety.

Podobnych błędów i niedociągnięć 
można by znaleźć wiele nie tylko we 
wszystkich związkach, ale i  w sa­
mym Referacie Wczasów ORZZ. Na. 
wet w miesiącach . -letnich, kiedy

frekwencja w miejscowościach wcza­
sowych i uzdrowiskach jest najwięk 
sza (czerwiec i lipiec) —  referat ten 
nie rozprowadził wszystkich skiero. 
wań. Ogółem w roku 1951 nie wyko­
rzystano 120 miejsc w sanatoriach i 
uzdrowiskach, co wynosi blisko 13 
proc. liczby miejsc, przypadającej 
na województwo lubelskie.

■ W roku 1951 na skutek niedbal. 
stwa i niewłaściwego stosunku do 
pracowników w samym tylko Lubli­
nie stracono setki miejsc w miejsco 
wościach wypoczynkowych* Skorzy­
staliby chętnie z nich robotnicy i 
pracownicy różnych instytucji, gdy­
by tylko rady zakładowe i zarządy 
okręgów związków bardziej, niż do­
tychczas troszczyły się o ułatwie­
nie im wyjazdu na wczasy, gdyby 
zadały sobie trud i uzgodniły z kie­
rownictwami poszczególnych zakła­
dów pracy terminy urlopów i posia­
dane miejsca w domach wypoczynko 
wych i uzdrowiskach, gdyby wresz­
cie zatroszczyły się o pełne wykorzy 
stanie miejsc w. miesiącach mniej­
szego nasilenia ruchu wczasowego 
poprzez należytą propagandę wcza- 
sów zimowych i wiosennych.

Okręgowa Rada Związków Zawo­
dowych powinna roztoczyć opiekę 
nad akcją wczasów pracowniczych 
tak, jak nad każdą akcją prowadzo­
ną przez ogniwa związkowe. Referat 
Wczasowy ORZZ w Lublinie obecnie, 
kiedy nie musi już zajmować się ca­
łą techniczną stroną rozdziału skie­
rowań —  powinien zwrócić uwagę 
na kontrolę wykonania tej wrażnej 
akcji przez poszczególne związki za­
wodowe oraz dopilnować pełnego i 
należytego wykorzystania skiero­
wań.

Sprawą tą Okręgowa Rada Związ 
ków Zawodowych i wszystkie ogni­
wa związkowe powinny zająć się 
natychmiast, aby usunąć istniejące 
dotychczas błędy i nie dopuścić do 
ich powtórzenia w zbliżającym się 
wiosennym i letnim sezonie wczaso­
wym. ( j— ko).

nr 2, który często z kilkoma współ­
pracownikami wychodził w  czasie 
godzin pracy „służbowo" pić wódkę? 
Takich przykładów w ZBM można by 
przytoczyć więcej.

Drugie, ^niemniej ważne dla 
wykonania planu zadanie, a w 
ZBM całkowicie nieznane, to plano­
wanie wewnątrzzakładowe. Bezpla- 
nowa praca w dziedzinie zaopatrze­
nia niejednokrotnie powodowała po­
stoje, gdyż wskutek braku materia­
łów robotnicy nie mogli pracować. 
Innym znów razem dworzec zalega­
ły wagony materiałów, których nie 
można było rozładować i trzeba by­
ło płacić postojowe, które rosło w 
dziesiątki tysięcy złotych.

Brak planowania i harmonogra­
mów na budowach uniemożliwiał kon 
trolę wykonania. Kierownicy budów 
oduczyli się planowania nawet w za­
kresie kilku dni. Wielu kierowników 
budów nie mogło powiedzieć, kiedy i 
jakich ludzi czy materiałów będą 
potrzebowali w ciągu tygodnia. Zwra­
cali się do Zjednoczenia w ostatnim 
dniu, a nawet godzinie. Brak harmo­
nogramów zatrudnienia tak samo jak 
I brak harmonogramów materiało­
wych był przyczyną wielu przesto­
jów w  pracy. Zdarzało się, że w y­
najdywano „na poczekaniu" zajęcie- 
dla ludzi, kręcących się bez zatrud­
nienia czy też na odwrót —  szukano 
na gwałt robotników w chwili, gdy 
praca już na nich czekała. Sprawiło 
to, że robotnicy, najczęściej wykwali­
fikowani, narzekając na bałagan w 
Zjednoczeniu czy Zarządzie, zwalniali 
się z pracy.

Brak harmonogramów zatrudnie­
nia uniemożliwił planowe szkolenie

kadr w  zawodach, w  których Z jedno* 
czenie odczuwało niedobór ludzi,

W  ZBM nie doceniano znaczenia J 
szkolenia kobiet do pracy w  budów- <5 
nictwie, z kobiet przeszkolonych 
zaledwie 9 pracuje obecnie w  ZBM. 
Reszta przeszkolonych kobiet, jak : 
zresztą i wielu przeszkolonych męż­
czyzn wskutek braku opieki oraa ■ 
troski o nich zraziła się do budów- • 
nictwa i odeszła do innych zawo­
dów. Dlatego też można dziś zoba­
czyć np. przeszkolone przez ZBM 
szklarki w czapkach konduktorskicl* 
MPK.

Skutek był taki, 'że ZBM znalazło i 
się w tarapatach finansowych i mu­
siało zwracać się o krótkoterminowa 
kredyty.

Wszystkie te z grubsza wymienio­
ne przyczyny niewykonania planu 
przez ZBM, jak i wiele drobniej­
szych, miały wspólne źródło. Była 
nim nieudolność organizacyjno - ad­
ministracyjna dyrekcji ZBM, która 
nie potrafiła skoordynować pracy z 
podległymi sobie zarządami. Zarzut 
ten dotyczy również zarządów, któ­
re nie przejawiały żadnej inicjaty­
wy, by nawiązać ściślejszy kontakt 
z dyrekcją.

Przed nową dyrekcją, która nie­
dawno została ustanowiona w  ZBM 
stoją obecnie trzy naczelne zadania:

1 . przywrócenie dyscypliny pracy 
W całym Zjednoczeniu,

2 . zapoczątkowanie ścisłej współ­
pracy między poszczególnymi in­
stancjami przedsiębiorstwa,

3. zerwanie z lekkomyślną gospo­
darką materiałową .

O d  należyte j realizacji tych zad aft
zależy wykonanie przez ZBM planu 
w 3-im roku Sześciolatki.

W  FSC ROSNĄ FACHOWCY

Brygadziści z budowy Lubelskiej Fabryki Samochodów nie tylko wu 
mi przekraczają wysoko normy, ale i szikolą nowe kadry. Na zdjęciu: 
brygadzista ciesielski Kołcon, który osiąga 200 proc. normy (w środ­
ku), z prawej —  Barczak z Wólki Rokickiej, pow. lubartowski, z lewej 
—  Kamiński ze wsi Moczydło Nowe, pow. kraśnicki.

Brygadzista murarski Władysław Wójcik wyrabiający 265Vo normy 
( t  lewej). Poważne osiągnięcia w pracy ma również pracujący wras 
s ob. Wójcikiem —  Bolesław Kocaa
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Więcej organizacji — mniej iródki

Sekcja transportu ZHP i U nie nadzoruje należycie
pracy furm anów

Z powodu niewystarczającej ilości 
samochodów ciężarowych, którymi 
dysponują lubelskie przedsiębiorstwa 
poważną rolę w dziedzinie transpor. 
tu miejscowego odgrywają wozy i 
platformy konne. Ich usługi znacz­
nie odciążają tabor samochodowy, 

który może być wykorzystany do 
transportu zamiejscowego.

Organizacją pracy przewoźników 
konnych zajmuje się Sekcja Trans­
portu Towarowego Zrzeszenia Han­
dlu Prywatnego i Usług w Lublinie, 
natomiast kontrolę nad nimi sprawu 
je Wydział Komunikacyjny Prezy­
dium MRN w Lublinie.

Czy woźnice lubelscy spełniają 
należycie swoje zadania? —  Trzeba 
stwierdzić, że nie. Plany przewozów 
często nie są wykonywane. Np. ostat 
nio furmani zajmowali się transpor­
tem węgla opałowego dla konsumen­
tów, jednak z zadania tego nie wy­
wiązali się w terminie.

Główna przyczyna r.iezadawalają-

Nowe koło LPZ
W Centrali Przemysłu Ludowego 

i  Artystycznego w  Lublinie odbyło 
się zebranie organizacyjne LPŻ. Na 
zebraliiu tym przedstawiciel Zaizą- 
du G rodzk iego  LPŻ w ygłos ił le fe 
rat o celach i  aadaniach tej 01 gan 
zacji. Po re fe ra c ie  zebrani na sah 
pracownicy postanowili jednogłośnie 
wstąpić w szeregi LPŻ i zorganizo­
wać koło w  swoim zakładzie. Do za­
rządu koła weszli: Wacław Maty- 
sek, Czesław Roczniak, oraz Mania 
Jeleń, która uczestniczyła w wal­
kach Wojska Polskiego na szlaku 
Lenino —  Berlin.

P. R.
korespondent zakładowy

Konferencja w WZPT
W  dniu 12 bm. odbyła się w lo­

kalu Wojewódzkiego Zarządu Prze. 
mysłu Terenowego w Lublinie kon­
ferencja z udziałem dyrektorów, 
głównych księgowych, sekretarzy or­
ganizacji podstawowych i przewod­
niczących rad zakładowych wszyst­
kich przedsiębiorstw podległych 
W ZPT. Na konferencji obecni byli 
również: przedstawiciel KW  PZPR 
tow. Poniatowski, naczelnik Wydzia­
łu Przemysłu Prezydlium W RN tow. 
Jarosz oraz przedstawiciel Z w. Za­
wodowego Pracowników Przemysłu 
Drobnego.

Dyrektorzy i główni księgowi zło­
żyli sprawozdania z wykonania pla. 
nów 1951 roku, poczem wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Jednocześnie 
omówiony aosbał plam pracy na I 
kwartał 1952 roku.

Szczegółowe sprawozdanie zamie­
ścimy w  jednym z najbliższych nu­
merów.

PIÓRO KORESPONDENTA 
TO WAŻNY CZYNNIK 
W WALCE O POKÓJ 
I REALIZACJĘ PLANU 
SZEŚCIOLETNIEGO.

cej pracy lubelskich furmanów tkwi 
w niewłaściwej działalności Sekcji 
Transportu Towarowego Zrzeszenia 
Handlu Prywatnego i Usług w Lu­
blinie. Pracownicy Sekcji często do 
zagadnienia transportu odnoszą się 
z dużym lekceważeniem. Np. w li­
stopadzie ub. roku Zjednoczenie Bu. 
downictwa Miejskiego zwróciło się 
do Wydziału Komunikacyjnego Pre­
zydium MRN w Lublinie, aby wy­
znaczył kilkudziesięciu furmanów 
do przewozu cegieł. Wydział Komu­
nikacyjny MRN powiadomił o tym 
Zrzeszenie, jednocześnie polecając, 
by zorganizowało furmanów do 
przewozu cegieł w ZBM. Na to Sek­
cja Transportu przysłała do Wy. 
działu Komunikacyjnego MRN jedy- 
nie listę furmarrów, którzy mieli byc 
zatrudnieni przy przewozie cegły, 

nie zawiadamiając o tym jednak sa- 
mych furm anów. W wyniku takiej 
papierkowej roboty" ani jeden fur­

man nie zgłosił się do przewozu ce-

Często zdarzają się wypadki, że 
Sekcja Transportu Towarowego 
ZHPiU w Lublinie niewłaściwie or­
ganizuje pracę furmanów. Do pracy

Choinki noworoczne
dla dzieci

W  sali teatralnej pocztowców przy 
ul. Pstrowskiego w Lublinie odbyła 
się zabawa noworoczna dla dzieci 
pracowników pocztowych. W  czasie 
zabawy wystąpił zespół dziecięcy z 
przedszkola pocztowego z recytacja­
mi i tańca. Na zakończenie rozdano 
uczestnikom zabawy podarunki nowo­
roczne. Udział w zabawie wzięli rów­
nież zaproszeni przodownicy pracy.

* * *

Zabawa noworoczna dla dzieci pra 
cowników LPZB odbyła się w świe­
tlicy tego przedsiębiorstwa. Udział 
w zabawie wzięli przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy, oraz zaprosze­
ni rodzice. Dzieci otrzymały paczki 
ze słodyczami oraz upominki książ­
kowe, również obejrzały przedsta­
wienie wykonane przez uczniów 
szkoły TPD  w. Lublinie.

*  »  *
W  Świetlicy ,,Ccntrofarmu“ przy 

ul. Bramowej N r 8/2 odbyła się 
choinka noworoczna dla dzieci pra­
cowników siedmiu Instytucji Lu­
blina: CAS-u „Centrosprzętu", PZH, 
Akademii Medycznej, Wydziału 
Zdrowia W. R. N., „Centrofar- 
mu" i Państw. Zakładu Krawiec­
ko - Kuśnierskiego. W  zabawie wzię­
ło udział ponad 300 dzieci. Otrzyma­
ły one od „Dziadka Mroza“ podarun­
ki świąteczne. W  programie wystą­
pił zespół dziecięcy z recytacjami i 
pieśniami.

Teatr Państw, im. J. Osterwy — nie­
czynny

Teatr Muzyczny — „Wodewil Warszaw­
ski . godz. 19

k in a

Apollo — „Poddany" — prod. NRD. — 
godz. 16. 18. 20.

Bałtyk — „Muzyka 1 miłość" — prod. 
radzieckiej, — godz. 16, 18. 20.

Rlalto — „Poszukiwacze złota" tllm prod. 
radzieckie) — godz. 16, 18, 20

DYŻURY APTEK;
kaN 25Ut° WCZa 27' Buczka 23' Stallngradz-

TELEFONY:
Pogotowie Ratunkowe 44-44 1 22-73.
Pogotowie Elektryczne 29-61.
Straż Pożarna 11- l i  i 08.

przy wykopach na budowie Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Lubli­
nie, gdy padał deszcz skierowano 
furmanów, którzy jeżdżą wozami, 
zamiast woźniców z platformami. 
Przewoźnicy ci ze względu na duże 
błoto nie mogli tam pracować.

Zrzeszenie Handlu Prywatnego jak 
i Wydział Komunikacyjny Miejskiej 
Rady Narodowej nie potrafiły wśród 
furmanów zaprowadzić dyscypliny.
I dlatego też wielu przewoźników 
(np. Mieczysław Tkaczek, Apolinary 
Raszel, Feliks Mazur i inni) zupeł­
nie nie przestrzega dyscypliny obo­
wiązującej zrzeszonych furmanów.

Wśród przewoźników rozpowszech 
niło się pijaństwo, które nie jeRt 
energicznie zwalczane. Odpowiedzial­
ność za to spada na pracowników 
Sekcji.

Pracownicy Zrzeszenia Handlu 
Prywatnego i Usług twierdzą, że 
niektórzy woźnice upijają się podczas 
pracy, a do nałogowych pijaków na­
leżą: Tomasz Grabarz i PaatuszyAski.

Pijaństwo i dezorganizacja w pra­
cy psują dobro imię tych furmanów, 
którzy tak jak: Maria Łuszczę wskal 
Bolesław Lech, Michał Sroka, Jerzy 
Śliwiński i inni, należycie spełniają 
swoje obowiązki.

Dla usprawnienia pracy furmanów 
należy zaprowadzić dokładną ewiden 
cję ich zajęć. Będzie przez to można 
kontrolować* czy przedsiębiorstwa 
zatrudniające furmanów należycie 
wykorzystują ich w pracy i czy dla 
danej instytucji są oni niezbędni. 
Również w ten sposób można kontro 
lować -przestrzeganie taryfy opłat za 
usługi. Przy tym nie należy zapomi. 
nać o ciągłej walce i. alkoholizmem, 
który rozpowszechnił się wśród lu­
belskich woźniców. St. B.

W a ż n e  dla kol port er ów
i czytelników 
prasy partyjnej

Dość często zdarzają się wypadki 
reklamacji z powodu nieotrzymania 
zaabonowanej prasy, spowodowane 
nie zawsze odpowiedzialną pracą 
rozwoziciel: „Ruchu“ . W  wypadkach 
stwierdzenia jak iegoko lw iek  niedo­
ciągnięcia zainteresowani proszeni 
są o zgłaszanie swych reklamacji 
telefonicznie pod nr. telefonu 39-02.

Masz raid świetlicowy

Świetlica hotel -  w Gazowni Miejskiej
w LFMR brak kierownika świetlicy

Lokal przeznaczony na świetlicę 
przy Gazowni Miejskiej jest nieod­
powiedni: znajduje się w suterenie, 
w izbie brudnej, niskiej, słabo oświe- 
tolnej. W dodatku ostatnio zamienio­
ny został na hotel robotniczy.

W świetlicy mieszka obecnie pię­
ciu pracowników Gazowni, znajduje 
się tu 5 łóżek, walizki, ubrania, róż. 
ne naczynia, Ltd. Kierownik świetli­
cy poinformował nas, że już od 
dwóch z górą miesięcy, świetlica nie 
może spełniać swego zadania, ponie­
waż mieszkają w niej pracownicy 
zamiejscowi, zakwaterowani tutaj 
przez Dyrekcję.

Gazetki ścienne, widoczki i czaso­
pisma z marca, kwietnia i maja ub. 
roku świadczą, że dawniej rozwijało 
się tu życie kulturalno - oświatowe. 
Z nieźle wyposażonej biblioteki i 
radioodbiornika od kilku miesięcy 
nikt nie korzysta. O grach rozryw. 
kowych, czy organizowaniu występów 
zespołowych, nie ma oczywiście mo. 
wy. Zebrania i akademie odbywają 
siię w lokalu biurowym.

Trzeba natychmiast pomyśleć o 
innym mieisakasniu dla pracowników, 
a lokal przeznaczony na świetlicę 
wykorzystać do właściwego celu.

*  *  *

Lubelsika Fabryka Maszyn Rolni­
czych posiada piękny lokal świetli­
cowy, wyposażony w dość bogatą bi­
bliotekę, z której korzysta około 350 
pracowników, świetlica posiada p>a. 
ni.no i adapter z płytami. Gazetka

Kursy języka rosyjskiego, rozpo­
częte w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, trwają 
na terenie całej Polski.

Na zdjęciu: lekcja języka rosyj­
skiego w ramach kursu zorganizowa­
nego przez Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Krakowie.

19 młodych Koreańczyków (do niedawna żołnierzy Koreańskiej A r­
mii Ludowej) którzy przybyli na studia do Polski, spotkało się z mło­
dzieżą z Korpusu Kadętów im. Gen. Świerczewskiego.

Goście koreańscy opowiedzieli kadetom o swym udziale w bohater­
skiej walce, jaką toczy ich naród przeciw najeźdźcy amerykańskiemu.

Na zdjęciiu: młody Koreańczyk An In-Sen w przyjacielskiej roz/m o. 
wie z kadetami. (C A F  —  A F W P )

ścienna ukazuje się co dwa miesiąc*.
Świetlica cieszy się dużym zaam. 

teresowaniem młodzieży robotniczej. 
Lokal odznacza się czystością; znaj­
dują się tu stoliki z licznymi pisma­
mi w języku polskim i rosyjskim, 
gry. Ściany udekorowane są obraza­
mi —  wszystko to zachęca młodzież 
<lo spędzania wolnych chwil w świet­
licy.

W drugim pokoju mieści się wspom 
niana biblioteka. Półki od góry do 
dołu zalegają rzędy książek, obok na 
stole leżą czasopisma techniczne.

Z nawiązanej rozmowy z czytelni­
kami dowiedzieliśmy się, że najwięk­
szą trudnością, hamującą rorwój 
świetlicy jest brak kierownika, któ­
ry pokierowałby życiem kulturalno, 
oświatowym, a o którego zaangażo­
wanie nie troszczy się ani rada za 
kładowa, ani dyrekcja fabryki, mi­
mo przewidzianego etatu na to sta­
nowisko.

Stefan Stachura 
Stanisław Dzindueh

Z  sali k oncer t owej
Na ostatnim piątkowym koncercie 

Filharmonii usłyszeliśmy I suiitę ba­
letową Glttcka w opracowaniu orkie­
strowym Motfcla, symfonię Es-dur 
Mozarta oraz koncert skrzypcowy 
C-dur Bacha.

Orkiestrę prowadził Robwt Sata. 
nowski, przykładając dużą wagę do 
precyzji wykonania. W  tym wzglę­
dzie dały się zauważyć trudności w 
związku ze zmniejszoną obsadę or­
kiestry, a zwłaszcza pterwszych 
skrzypiec, co szczególnie odbiło się 
na fragmentach „Orfeusza", gdaie 
linia melodyjna musi mieć nieskazi. 
teiną czystość.

Dobrze wypadły niektóre części 
symfonii Mozarta.

Korzystne wrażenie zrobił występ 
solisty koncertu, znanego skrzypka 
młodej generacji Palulisa. Pełny, 
soczysty tan oraz lekkie i finezyjne 
pociągnięcie smyczka tego wirtuoaa 
stanowią zaletę jego interpretacji. 
Oprócz opanowania środków tech­
nicznych wykazał on wyczucie stylu 
klasyków, podkreślając w kantyle­
nie skrzypiec piękno koncertu Ba­
cha. Na bis usłyszeliśmy adagio z
I  sonaty Bacha na skrzypce solo.

J. Sz.

Przypominamy że •••
...wszystkie zakłady fotograficzne 

w Lublinie wykonują przepisowe 
zdjęcia do dowodów osobistych. Fo. 
tografie wykonywane są po zniżo- 
nych cenach —  4 złote za 3 sztuki.

Mieszkańcy Lublina, którzy jeszcze 
dotychczas nie posiadają fotografii 
do dowodów osobistych powinni w jak 
najkrótszym czasie zaopatrzyć się 
w nie.

Wycieczki PTTK
Zarząd Okręgu Polskiego Towa­

rzystwa Turystyczno - Krajoznaw­
czego w Lublinie, w bieżącym mie­
siącu organizuje wycieczki do Zamo­
ścia i Warszawy.

Chętni winni się zgłaszać w Zarżą 
dzie Okręgu PTTK.

„SZTANDAR LUDU" 
Wy d a wc a  — RS W „P K A S  A“
Redakcja l Administracja — Lublin. 
Ul. 3-00 Maja 14 Lubelska Drukarnia 
Prasowa — Lublin, ul M Buczka 12 
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Obwieszczenia OGŁOSZENIA DROBNE

Lubelskie Zakłady Piwowarsko-Stodow nicze

w Lublinie ogłaszają przetarg na wyrąb i do. 
stawę 8.500 ton lodu naturalnego. Dostarczo­
ny lód musi mieć grubość powyżej 25 cm
i być w stanie czystym. 15 k

ZGUBY

Zgubiono przepustkę na 
teren FSC Nr 603 na 
nazwisko Wldeńskl Sta­
nisław. 1456 g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Konopnica 
na nazwisko Slemiaszko 
Stanisław. 1462 g

Zgubiono książeczkę U- 
bezpleczalnl Społecznej 
Lublin, przepustkę na 
teren Lubelskich Zakła­
dów Mięsnych na na­
zwisko Bocian Jadwiga.

1485 g

ZAW IADOM IENIE 
Centrala Produktów Naftowych —  Biuro 
Wojewódzkie w Lublinie zawiadamia, że 
dla ułatwienia odbiorcom zaopatrywania 
się w materiały pędne —  stacja benzyno­
wa w Lublinie, przy ul. 1-go Maja,’ róg 
Al. Zygmuntowskiej, czynna jest przez 
całą dobę, z wyjątkiem niedziel i świąt.

16 k

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Blicharz Ge­
nowefa Jadwiga. 1459 g

Zgubiono dowód radio­
foniczny na nazwisko 
Jędrusiak Helena, zam. 
Dziesiąta. 1460 g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum PMRN Lublin 
Młynarska Józefa. 1461 «•

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto 
na nazwisko Lizer Mie­
czysław. 1463 g
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
feydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin, legi­
tymację służbową Lubel 
sklch Zakładów Metalo- 
wo-Elektrycznych na na 
zwlsko Chmiel Julu

1472 g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Krawczyk Zo­
fia. 1466 g

Zgubiono legitymację 
służbową wydaną przez 
UMCS na nazwisko Stoi 
mach Stanisław. 1467g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Konopnica 
na naawlsko Jamroz 
Zbigniew. 1464 g

Zgubiono świadectwo u- 
kończenla Gimnazjum 
Ogólnokształcącego w 
Dębicy, kartę meldun­
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Brzeźnica na 
nazwisko Baclko Stefa­
nia. 1̂ 69 g

Zgubiono zaświadczenie 
I  rejestracji wojskowej 
wydane przez Prezy­
dium Miejskiej Rady 
Narodowej Tarnobrzeg 
Wydział Wojskowy na 
nazwisko Łupickl Zbi­
gniew. 1471 8

Zgubiono zaświadczenie 
ukończenia kursu księ­
gowości Zakładu Wted/y 
Handlowej w Lublinie 
na nazwisko Partyka 
Alfreda Zofia. 1477g

Zgubiono legitymację 
ZMP wydaną przez Za­
rząd Powiatowy ZMP 
Zgierz, na nazwisko Bl- 
zlor Czesław. 1474g

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Gol Danuta.

1475 g

Skradziono kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej Lublin, 
książeczkę wojskową 
RKU Lublin — Miasto, 
legitymację adwokacką 
wydaną przez Izbę 
Adwokacką Lublin Nr 
801 na nazwisko Kruk 
Józef. 1468 s

Zgubiono kartę meldun^ 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Flis Regina.

1476 g

Zgnbiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Skorupska Ja­
nina. 140*

Skradziono kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Konopni­
ca na nazwisko Wronn 
Janina. 1600

n a u k a

Trzymiesięczne nowocze­
sne korespondencyjne
kursy księgowości. Łódz, 
skrytka 163. 8 k

<
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♦ S P O RT»
» B o g a t e  dośw iad cze nia sp o rto w c ó w

Związku Radzieckiego
są n a j l e p s z y m  p r z y k ł a d e m  dla całej  m ł o d z i e ż y  pol skiej  

zrze szo n e j w organizacjach sportowych«
Przew o dniczący 6 K K F Jó ze f Faruga o pobycie w ZSRR

Przebywająca w ZSRR delegacja 
polskich działaczy sportowych bawi­
ła przez cztery dni w Kijowie, gdzie 
zapoznała się z pracami Komitetu 
Kultury Fizycznej przy Radzie Mi­
nistrów Ukraińskiej SRR, z działal­
nością Zrzeszenia Sportowego „Koł­
choźnik", oraz odbyła kilka spotkań 
z działaczami sportowymi Ukrainy 
i z aktywem sportowym Kijowa.

Przed wyjazdem z Kijowa kierow­
nik delegacji polskiej, przewodniczą­
cy Głównego Komitetu Kultury F i­
zycznej —  Józef Faruga oświadczył 
przedstawicielowi Agencji TASS:

„Bogate doświadczenia sportowców 
Związku Radzieckiego są najlepszym 
przykładem dla całej młodzieży pol­
skiej, zrzeszonej w organizacjach 
sportowych. Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza i Rząd Polski Ludo­
wej troskliwie opiekują się kulturą 
fizyczną, dzięki czemu sport w na- 
szym kraju staje się coraz bardziej 
masowy.

Jednym z głównych celów naszego 
pobytu w ZSRR jest zapoznanie się 
z osiągnięciami i doświadczeniami 
sportowców radzieckich. Pomoże to 
podnieść poziom kultury fizycznej w 
naszym kraju.

Na Ukrainie, gdzie po wojnie ilość 
organizacji sportowych wzrosła dwu­
krotnie, a liczba sportowców —  trzy­
krotnie, przekonaliśmy sip jak popu­
larny jest w Związku Radzieckim

sport i jaką jest on otaczany opieką 
przez partię bolszewicką, Rząd ZSRR 
i Wielkiego Stalina.

Po powrocie do kraju przekażemy 
szerokim rzeszom sportowców pol­
skich i działaczom kultury fizycznej 
doświadczenia radzieckie, aby zacieś­
nić jeszcze bardziej współpracę i 
przyjaźń, łączącą nasze narody".

Przed mistrzostwami
świata
w tenisie stołowym

Do mistrzostw świata w tenisie 
stołowym, które rozpoczynają się 1 
lutego br. w Bombaju, zgłosiła się 
rekordowa ilość —  33 państwa. N a j­
więcej zgłoszeń zanotowano do indy­
widualnego turnieju mężczyzn —  
128 zawodników.

Tytułu drużynowego mistrza świa­
ta w konkurencji mężczyzn hroni 
Czechosłowacja, w konkurencji ko­

biet —  Rumuama.

Mistrzostwa drużynowe zostały 
już rozlosowane. Zespoły męskie po­
dzielono na trzy grupy po 8 drużyn 
każda, rozstawiając Czechosłowację, 
Węgry i  Jugosławię.

W  turnieju drużynowym kobiet w 
dwóch grupach po 6 zespołów roz­
stawiono Rumunię i Węgry.

Zw ycięstw o i porażka 
ko szyk a re k  lubelskich

Półfinały
mistrzostw Polski
w koszykówce kobiet

Dalsze spotka­
nia w ramach pół 
finałowych roz­
grywek o mistrzo 
stwo Polski w 
koszykówce ko­
biet przyniosły 
następujące wy- 
n.ilki:

W  Gdańsku Kolejarz (Warszawa) 
pokonał Kolejarza (Toruń) 54:26 
(37:12). W  drugim meczu Spójnia 
(Gdańsk) zwyciężyła Gwardię (W ar­
szawa) 54:22 (25:10).

W  Poznaniu krakowska Gwardia 
odniosła zwycięstwo nad AZS (W ro­
cław) 41:10 (25:4), będąc zespołem 
zdecydowanie lepszym. Drugie spot. 
kanie, między Kolejarzem (Poznań) 
i Ogniwem (Łódź) zakończyło się 
zwycięstwem drużyny Kolejarza 
41:12 (19:5). Po dwóch dniach w 
grupie poznańskiej prowadzi Gwar­
dia (Kraków) przed Kolejarzem 
(Poznań).

W  Krakowie spotkanie między 
CWKS I I  (Lublin) a Spójnią (K iel­
ce) zakończyło się zwycięstwem 
OWKS 57:19 (30:4). Najlepszymi 
zawodniczkami w drużynie zwycięz­
cy były: Czarnecka, Jaśko i Kubar- 
ska. W  drużynie pokonanej wyróżni­
ła się Koiodyńska oraz najmłodsza 
zawodniczka turnieja 17-letnia Szy­
dłowska.

W  drugim spotkaniu, rozegranym 
w Krakowie miejscowy OWKS od­
niósł zwycięstwo nad CWKS I I  (Lu ­
blin) 74:26 (34:12).

W  Warszawie Włókniarz (Łódź) 
po nieciekawej i obustronnie słabej 
grze pokonał SKS „Postęp" (B iały­
stok) 25:16 (18:3). W  drugim spot­
kaniu zdecydowany kandydat do gru 
py finałowej Spójnia (Warszawa) 
mając przez cały czas gry zdecydo­
waną przewagę odniosła zwycięstwo 
nad młodą i ambitną drużyną Ogni. 
wa (Tarnów) 65:13 (32:5).

W  piątkowym spotkaniu, które 
zakończyło się w późnych godzinach 
wi«ezornycłi Spójnia pokonała . SKS 
„Postęp*' (Białystok) 119:8 (65:4).

Prace przy budowie hokeiska Zrzeszenia Sportowego „Ogniwo" w 
Lublinie dobiegają końca. Wprawdzie hokeisko to na razie zbudowane 
jako prowizoryczne, ale z powodzeniem można będzie rozgrywać na nim  
spotkania. —  Na zdjęciu: robotnicy —  Wilhelm Pietruszka i  Stanisław 
Janik pracują przy wykańczaniu trybun.

łyżwiarskim
P r  Henryk Kraczkowski
Wiceprzewodniczący Sekcji Hokeja W KKF

Kilka słów o hokeju, sporcie
i ślizgawkach

Dnia 15 grudnia ub. roku powstała w Lublinie Sekcja Hokeja na 
Lodzie przy Wojewódzkim Komitecie Kultury Fizycznej. W  planie pra 

. ey Sekcji uwzględniono w pierwszym rzędzie: przeprowadzenie kursu dla 
sędziów hokejowych, przeszkolenie instruktorów hokeja, popularyzację 
łyżwiarstwa figurowego, propagowanie jazdy szybkiej na lodzie i zorga­
nizowanie wojewódzkich mistrzostw hokejowych.

Najmniej znaną dziedziną K/por. 
tu w Lublinie jest łyżwiarstwo figu ­
rowe i  sizybkie. Sekcja Hokeja 
W KKF, chcąc zapoznać sympaty­
ków sportu z łyżwiarstwem organi­
zuje w bieżącym sezonie zimowym 
propagandowe popisy jazdy figuro­
wej z udziałem najlepszych łyżwia­
rzy i łyżwiarek Polski na czele z 
mistrzynią Polski Bursche - Lindne- 
rową i mistrzem Polski Staniszew­
skim. Projektuje się również spro- 
vad zenie do Lublina zespołu baleto. 
pego z Katowic. Niewątpliwie impre 
<y te będą cieszyły się dużym powo. 
lżeniem w Lublinie, zbliżą naszą 
publiczność sportową do łyżwiarstwa 
(pokazy będą objaśniane widzom 
przez mikrofony). Wstęp na imprezy 
propagandowe będzie bezpłatny.

Ponadto Sekcja Hokeja ma za­
miar zorganizować w tym sezonie 
sawody jazdy szybkiej na lodzie (tor 
łyżwiarski będzie urządzony na bież-

Sporlowa brygada
produkcyjna w FSC

Dnia 10 bm. na zebraniu koła 
ZMP przy Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie, powsta­
ła sportowa brygada produkcyjna 
licząca 35 osób.

Brygada ta pracuje przy głów­
nym montażu produkcji taśmowej 
i zobowiązała się rozładować 70 
pak w ciągu 4 dni.

Na czele pierwszej brygady spor 
towców w FSC stoi aktywny ZMP.o 
wiec Henryk Skrzyszewski.

ni lekkoatletycznej stadionu Wie­
niawskiego).

Zawody takie powinny dojść do 
skutku, gdyż w Lublinie znajduje 
się wielu utalentowanych szybkobie­
gaczy.

Przygotowania do sezonu hokejo­
wego dobiegają już końca. Na sta­
dionie Ogniwa prace przy budowie 
lodowiska są już na ukończeniu. 
CWKS I I  wybudował systemem go­
spodarczym doskonałe lodowisko a 
młodzież akademicka i szkoły im. 
Staszica budują również dla swoich 
hokeistów małe, prowizoryczne lodo­
wisko. Do mistrzostw wojewódzkich 
zgłosiło się już 9 zespołów: AZS, 
Budowlani, CWKS II, Ogniwo, Spój 
nia, Stal, KS (Zamość), SKS 
„Staszic" oraz LZS Parczew. Nale­
ży nadmienić, że drużyna LZS Par. 
czew jest pierwszym zespołem hoke­
jowym Ludowych Zespołów Sporto­
wych w Polsce. Zmontowanie tej 
drużyny jest przede wszystkim zasłu 
gą ob. Ochniika, '

Życzylibyśmy sobie również, aby 
w mistrzostwach wzięły udział dru­
żyny Kolejarza, Uniii i Gwardii ora* 
zespoły juniorów (np. ze Szkoły Bu­
downictwa, PZK A H  i Szkoły Ogól­
nokształcącej im, J. Zamojskiego).

Apelujemy do zrzeszeń urządzają, 
cych lodowiska, aby postarały się dla 
zawodników o ciepłe szatnie, bufe­
ty z gorącą herbatą i zradiofonizo. 
wanie lodowisk, co pozwoli wyjaśniać 
publiczności przepisy gry.

I  wreszcie sprawa ślizgawek. Na­
sze zrzeszenia, kluby i szkoły zapo. 
mima ją o tym, że na ślizgawkach 
stawiają pierwsze kroki przyszli ły­
żwiarze i hokeiści. Powinniśmy więc 
dążyć do tego, aby przy każdej szko­
le powstała ślizgawka dla młodzie­

ży, zrzeszenia natomiast powinny u- 
rządzać ślizgawki dla swoich człon­
ków.

Miejmy nadzieję, że tegoroczny 
sezon zimowy (oczywiście o ile bę­
dą sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne) zostanie dobrze wykorzysta­
ny przez nasze placówki sportowe.

S Z A C H Y
Z X IX  CHAMPION ATU  ZSRR.

Obrona holenderska 
M. Bot winnik —  N. Kopyłow 

1. d2-d4, f7-f5, 2. g2-g3, Sg8- f6, 
3. G fl-g2, g7-g6, 4. Sbl-c3, Gf8.g7, 
5. Gcl-g5, Sb8.c6, 6. Hdl-d2, d7-d5, 
7. Gg5Xf6, Gg7Xf6, 8. Sc3Xd5, 
G f6Xd4, 9. Sd5Xc7+, Ke8-f7!; 
10. Sgl-f3, Gd4Xb2, 11. W al-bl, 
H d8X d2+ ; 12. Sf3Xd2, Gb2-c3, 
13. Wbl.b3, Gc3Xd2-‘- , 14. K e lX d 2 , 
Gc8.e6, 15. Sc7Xeć, Kf7Xe6, 16. 
Wb3Xb7, Wh8-d8 +  , 17. Kd2-cl, 
Sc6-d4, 18. W h l-e l, Wa8.c8, 19. 
Wb7-b2, Wc8-c5, 20. e2-e3, Sd4-b5, 
21. W el-d l, Wd8.c8, 22. Wdl-d5, 
Wc5Xd5, 23. Gb2Xd5 +  , Ke6Xd5, 
24. W b2Xb5 +  , Kd5-e4, 25. Wb5- 
b7, Wc8.e8, 26. Wb7Xa7, Ke4-f3, 
27. a2.a4, K f3 X f2 , 28. a4-a5, g6-g5, 
29. a5-a6, Kf2Xe3, 30. Wa7-b7, e7- 
e5, 31. a6.a7, We8-a8, 32. Wb7Xh7, 
f5-f4, 33. g3Xf4, g5X f4 , 34. K c l- 
dl, f4-f3, 35. c2.c4, Wa8-d8 +  , 36. 
Kdl-c2, f3.f2, 37. Wh7-f7, Wd8-a8, 
i białe poddały się.

Pozycja poniższa jest wzięta z 
partii Anderssen (mistrz świnta w
latach 1851— 58) —  Zuckertort ( j e ­
den z najlepszych  szachistów  sw ej 
ep ok i). W jak i sposób b ia łe  w y g ra ­
ły  w  ciągu  6 posunięć?

K A W A LE R IA  W  AKCJI 
Partia rozegrana czarnymi przez mi­
strza węgierskiego Barczę w Debre- 
czynie 1930. Obrona Nimzowitscha.

1. e2-e4, sb8-c6; 2. d2-d4, d7-d5; 
3. e4xd5, Hd8Xd5; 4. Sgl-f3, Gc8- 
g4; 5. Sbl-c3, Gg4Xf3; 6. Sc3Xd5, 
G f3X d l; 7. Sd5Xc7, Ke8-d7; 8. Sc7 
Xa8, GdlXc2, 9. Gcl-f4, e7-c5; 
10. d4Xe5, Gf8-b4+; 11. Kel-e2, 
Sg8-e7; 12. e5-e6 +  , f7Xe6; 13. Sa8- 
c7, Sc6-d4 +  ; 14. Ke2-e3, Se7-f5 mat.

Partia sycylijska 
SMYSŁOW —  BRONSZTAJN

1. e2-e4, c7-c5, 2. Sbl-c3, Sb8-c6, 
3. g2-g3, g7-g6, 4. Gfl-g2, Gf8-g7,

5. d2-d3, d7-d6, 6. Gcl-e3, Sg,8-h6, 
7. Hdl-cl, Sh6-g4, 8. Ge3-d2, Sc6-d4, 
9- h2-h3, Sg4-e5, 10. Sc3-e2, Hd8-b«, 
11. f2-f4, Sd4Xc2 +  !, 12. HclXc2, 
Hb6xb2, 13 . Hc2xb2, Se5Xd3+, 
14. K e l- fi, Gg7xb2, 15. W al-b l, 
Gc8-e6, 16. Gd2-c3, Ge6Xa2, 17. 
W blXb2, Sd3xb2, 18. Gc3Xb2, 
Wh8-g8, 19. K fl-f2, Ga2-c4, 20. Sgl- 
f3, Gc4Xe2, 21. K f2xe2, Ke8-d7, 22. 
W hl-dl, a7-a5, 23. Sf3-e5 +  , Kd7- 
c7, 24. Se5Xf7, a5-a4, 25. e4-e5, a4- 
a3, 26. Gb2-al, Wg8-e8, 27. Sf7-g5, 
Wa8-a5, 28. Sg5-e6+, Kc7-d7, 29. 
Gg2-d5, a3-a2, 30. g3-g4, We8-c8, 
31. Se6-g5, Wc8-f8, 32. f4-f5, g6 X/ 
f5, 33. g4Xf5. h7-h6, 34. Gd5-e6+, 
Kd7-c7, 35. e5Xd6+, e7Xd6, 36. 
Sg5-e4, Wa5-a3, 37. Se4Xd6, Wa3X 
h3, 38. Gal-e5, Wf8-a8, 39. Sd6-e4 +  
i czarne poddały się.

Kwapień wygrywa
! » ' * «  n a  44 k m

W sobotę 12 bm. odbyły się w Za­
kopanem pierwsze eliminacje nar* 
ciarskie w biegach dla zawodników 
przebywających na obozie przygoto­
wawczym. Na starcie biegu na 14 
km. poza uczestnikami obozu starto­
wali również zawodnicy innych zrze. 
szeń. Ogółem w konkurencji tej bra­
ło udział 42 zawodników. Zwycięzcą 
biegu został Kwapień (Gwardia), 
który uzyskał czas 1:03:41, drugim 
był Bukowski (Gwardia) 1:04:55, 
3) Styrczula (CW KS) 1:07:19, 4) 
Dąbrowski (LZS ) 1:08:18.

Warunki biegu były bardzo cięż­
kie, ponieważ pod warstwą świeżego 
śniegu była zlodowaciała skorupa.

Zwiększyć prenumeratę »Sztandaru Lu d ii«
Prasa partyjna w Polsce Ludowej 

odgrywa dużą rolę. Dociera ona 
tam, gdzie nie ma jeszcze organiza. 
cji partyjnej, gdzie nie zawsze mo­
że dotrzeć agitator. Czytają ją ty­
siące robotników i chłopów partyj­
nych i bezpartyjnych. Czyta ją in­
teligencja pracująca, czyta młodzież 
szkolna. Prasa partyjna mobilizuje 
masy pracujące Polski Ludowej do 
wykonania zadań Planu 6-letniego, 
wytycza zadania organizacjom par­
tyjnym w mieście i na wsi. Wresz­
cie prasa jest źródłem wiadomości 
ideologicznych i zawodowych, wia­
domości z kraju i ze świata, kształ­
ci w ten sposób i pomaga. Prasa 
partyjna to organizator masowy, to 
oręż walki o trwały pokój i socja­
lizm.

Nie wszystkie jednak komitety 
gminne, prezydia gminnych rad 
narodowych i inne placówki w wo­
jewództwie lubelskim doceniają ro­
lę prasy partyjnej. Dało się to od. 
czuć podczas akcji planowego sku­
pu zboża i ziemniaków. „Sztandar 
Ludu“ jako organ KW  wytyczał za. 
dania w akcji, informował, jak prze­
biega ona w województwie lubel­
skim, jak i w innych województwach, 
wreszcie zamieszczał nazwiska tych, 
którzy sabotowali planowy skup zbo 
ża. „Sztandar Ludu" dawał materiał 
propagandziście do pracy uświada­
miającej i organizacyjnej, uzbrajał 
aktyw do walki o realizację zobowią 
zań wsi wobec Państwa.

Przykładem tego, jak można wy­
korzystać w pracy agitacyjnej 
„Sztandar Ludu“ może posłużyć gmi 
na Bychawa, pcw. Lublin. Wzorując 
się na faktach podanych z innych 
gromad, chłopi tamtejsi zorganizo­
wali zbiorową dostawę zboża w dniu 
10. XI. 1951. W gminie Piotrowice, 
aktywiści Bolesław Milkę i Macie- 
nowicz po jednym dniu pracy agita­
cyjnej, przy pomocy „Sztandaru Lu­
du" dnia 12. XI. 1951 r. zorganizo­
wali wzorową odstawę zboża w gro­
madzie Bychawka B. Nie wszędzie 
jednak prasa partyjna odgrywa taką 
rolę, nie wszędzie też dociera.

W  Chodlu, powiat Lublin, nie moż­
na było znaleźć „Sztandaru Ludu“ 
ani w Gminnej Radzie Narodowej, 
ani w kioskach. Trudno o gazetę, 
szczególnie „Sztandar Ludu“ w KG 
i Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej w Wojciechowie. W  Karczmi­
skach pow. puławski, o ile znaleźli­
śmy gazetę w Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej, nie mogliśmy jej 
znaleźć w Komitecie Gminnym. W ła­
śnie tam, gdzie prasa nie dociera, 
tam praca słabo postępuje, tam ze­
brania gromadzkie nie dochodzą do 
skutku, tam nie ma zbiorowej dosta­
wy zboża, tam w ogóle zboże sła­
bo napływa.

Chłopi na ogół więcej czytają ga­
zet niż przed 1939 rokiem, ale prze­
ważnie tygodniki centralne: „Chłop­
ską Drogę", „Gromadę", a kobiety

—  „Przyjaciółkę", a chodzi o to, 
aby oprócz centralnych gazet wszę­
dzie docierał codziennie „Sztandar 
Ludu“  jako gazeta naszego woje­
wództwa. „Sztandar" powinien 
znaleźć się przede wszystkim w ko­
mitecie gminnym, w prezydium 
gminnej rady narodowej, wśród 
członków podstawowych organizacji 
partyjnych. Przede wszystkim mu­
szą się o to zatroszczyć komitety 
partyjne. Moim zdaniem dla podnie­
sienia prenumeraty „Sztandaru Lu­
du" należałoby: 1 ) przeprowa­
dzić wśród członków Partii akcjt 
uświadamiającą o konieczności pre­
numeraty „Sztandaru Ludu", 2 ) przy 
prezydiach gminnych rad narodo­
wych i p rzy  GS-ach wywieszać co­
dziennie „Sztandar Ludu", 3) tam, 
gdzie to jest możliwe, zorganizować 
sprzedaż gazet (np. w agencjach 
pocztowych  lub w GS-ach), 4) w 
tych miejscowościach, gdzie nie ma 
podstawowych organizacji, należy 
listonoszy wiejskich zmobilizować do 
popularyzowania i prenumeraty 
„Sztandaru Ludu".

Tylko wtedy, kiedy czytelnictwo 
prasy partyjnej stanie się zjawi­
skiem powszechnym, gazeta w ca. 
łości będzie mogła spełnić właści­
wą jej rolę propagandową i infor 
macyjną wśród najszerszych ma.< 
społeczeństwa. (106961.

Jan Nowaczek
asystent Wojew. Szkoły Partyjnej


